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Droga do poKoju|
Chwila oSitsai'

a pożyczka (MrodzciLa Psiski.
Zapisy na Pożyczkę Odrodzenia Polski prze­

dłużyło Ministerstwo Skarbu do d n ia .l;X  1920.
PuUsssa n> B ic^ zs fs jd s zB Ć S -J iJ ia !
Pożyczka Odrodzenia Polski zmieniła się w 

Pożyczkę Obrony Polski — obrony w tytanicz­
nym boju na śmierć i życie z odwiecznym wro­
gi :m naszym ze Wschodu.

I trzeba prędko — jasno prawdzie zajrzeć 
w oczy i zdać sobie sprawę ze Umiany sytuacji 
i ze spowodowanej nią zmiany naszych wobec 
cudem z niewoli zmari w ycn powstałej Ojczyzny 
obewiązków

To co kilka dni 'temu można byfo nazwać 
opies ałośeią —  to dzisiaj nazwać się musi po 
imieniu — zbrodnią i zdradą.

I jeśli ktoś rości sobie prawa do miana Po 
laka i chce utrzymać Polskę Wolną musi ZOTSZ
ł B fsswsfko ca  l i i s i e  o t 'da£  © J czy źy ie  
j e  J r j t r i  oF-sry d z  ś u l6*iJzB!3H«e i :i c - 
a d w u r z A .e  mi rży juiaria. b^fsi t ^ is f ih o *  
ł i b j , "  a r t r z a jjty  a  feto topu  n ie  n ć gg n l
i  1C BieiBOSl ro-lBkl —  jest zdrajcą — który 
obudzonej zaledwie z letargu Matce Ojczyźnie 
poduszkę z pod głowy wyszarpuje, by prędko 
na nowo skonała.

I każdy bez wyjątku polski obywatel musi 
bez osłonek tę alternatywę natychmiast rozważyć 
na co się decyduje —  i uświadomić to sobie, 
że ta druga straszliwa konsekwenc ja  to nie pusta 
groźba, nie żart, nie postrach na niegrzeczne 
lzieci, ale nieuchronna i szybkim krokiem zbli- 
zająea się konieczność —  taka prawdziwa i rze­
czywista —  jak prawdziwym i rzeczywistym był 
knut rosyjski — jak rzeczywistą szubienica Trau­
gutta i pręgi krwawe na pleeacb dzieci polskich 
katowanych we Wrześni.

I ten knut rosyjski już gwiżdże piekielnie na 
polskich rubieżach —  już skrzypią drzewa szu 
bienic, płoną m .asta i sioła i idzie pożoga krwa­
wa i rozpasana —  by Polskę zalać potopem 
barbarzyństwa i zetrzeć jej imię z karty świata 
na wieki.

Parstwo Polskie —  Armia Polska —  polski 
żołnierz potrzebuje pieniędzy i te pieniądze mu­
szą dać 'swoi i dać zaraz.

Każda marka wolna nie pożyczona na czas 
państwu, to zmarnowana kropla krwi wylewanej, 
szczodrze przez polskiego żołnierza.

Naród musi stanąć z żołnierzem ramię o 
ramię i razem zwyciężyć.

I musi wszystko co może dla zapcwrienia 
tego zwycięstwa natychmiast oddać.

f f i le c  q b  la p s-w ia  Gzi* i a nie jutro t

[lWÓW, dnia 16 lipca.
Jeżeli potwierdzą się wiadomości, że rząd 

rosyjski zgodził się na warunki zawieszenia bro­
ni, podyktowane przez Anglię Polsce, to w kro­
czyliśmy nareszeie na oczekiwaną od tak daw­
na chwilę rokowań pokojowych. Oczekiwaną 
chwilę rOKowań.,, ;

Ale jakżeż innego pragnęliśmy pokoju, w jak 
odmiennych wyobrażaliśmy go sebie warunkach, 
„akżeż odmiennej roli pragnęliśmy dla delegacji 
polskiej przy konferencyjnym stole. Pragnęliśmy 
aby polityka polska wł^snemi przedewszystkiem 
kroczyła drogami, abyśmy rokowania prowa­
dzili Jak < ró wni z równymi, chi ieliśmy, atiy 
zawarły pokój był zapoczątkowaniem gospodar­
czego rozkwitu i wzrostu 1 państwowej potęgi, 
opartej na olbrzymicna i trwałem podłożu pracy 
i zadowoleniu najszerszych warstw społeczeń­
stwa. Takiego prsguęll.Lny dla Polski pokoju.

Ale głuche było społeczeństwo, głuchymi 
były czynniki rządzące. Aż przyszedł czas dla 
Polski aHjnieodpowiedniejszy i ci sami 'udzie, 
którzy wogółe z bolszewikami zasiąść de jedne­
go stału n;e chcieli, któizy przed czterema mie­
siącami nawet miejsce rokowań chcieli dykto* 
wać Rosyi, wówczas o pokój proszącej, dziś ci 
sami politycy poprosili o pokój, dziś gotowi po­
jechać aa rokowania, gdzie zostanie im wskaza­
ne miejsce. ;

I przy stole konferencyjnym zasiądą dwie 
ńieróiyne s>ły, bo n iełalecy jesteśmy półcienia, 
aby przeciwnik podyktował nam pokój, jak 
patrzyliśmy na podobny dyktat koalic ji w st~- 
sunau do Niemiec w Warsalu.

s Anglia Bua być naszą patronką. Lioyd Gecr- 
ge naszym opiekuneai i obrońcą przed nad­
mierną zachłannością ; przecrwnika. Ten sam 
Lloyd George, którego wszystaie organa wszech­
polskie lżyły całym bogactwem, swego partyjne­
go słownika, na którego gniewał się Dmowski, 
gdy był delegatem Polski w Paryżu, z którym 
nigdy nie m ówił też p. Wład. Grabski, gdy to­
warzyszył Dmowskiemu. Teu sam Lloyd Geoi- 
ge, ktorego uważało się zł narzędzie „anonimo­
wego mocarstwa", o którym nawet wiedziano, 
ż e .. kocha się... w żydówce i tern starano się

uzasadnić jego nieżyczliwość do Polski. Własns 
głupotę starano się poprestu wytłumaczyć nie 
chęcią innych. ,

Nie pragnęliśmy nigdy eokoju klęski, polska 
klass pracująca chociaż rozpacz szarpała jej 
duszę, gdy patrzyła na ten bezrozum odpowie­
dzialnych czynników, nie uczyniła niczego, aby 
broń Boże nie s: arp ląć zbyt silnie słabym 
jeszcze organizmem państwowym Aż zaczęło się 
Walić wszystko. 1

Jesteśmy dziś na najprostszej drodze do po­
koju klęski, i której za wszelką cenę pragnęliśmy 
uniknąć i oszczędzić go przemęczonemu i tak 
cierpliwie czekającemu końca wejny społeczeń­
stwu. ; ‘ -i 7

I Do stołu konferencyjnego z bolszcwiuami 
mają zasiąść politycy polscy, którzy zohydzali 
Anglię a gardzili Rosyą bolszewicką.

Jaki z tych narad wyrośnie pokój, najnesy- 
mistyczniejsze oczekiwania nie powinny być nie­
spodzianką.

I w takich warurkakch idziemy ka pokojo­
wi, Którego tak mocno pragnęliśmy, a klery 
zamiast szalu radości jedynie dreszcz lęku w y­
wołać musi u każdego dalej w przyszłość pa­
trzącego człowieka.

Tak rządziła w Polsce burżuaaya, ktera ka­
żdy strejk robotniczy, każde upomnienie się ro­
botnika o wyższą płacę ’ uważała ■ za zbroctr.ię 
wooec państwa, każde jego wołanie o pokój z 
niepoczytalną lekkomyślnością rozdymała do 
ogromu zdrady stanu. A sama doprowadziła do 
takiego upokorzenia, s sama rujnowała państwo 
sama była jego giabarzem

Zbyt nieudolnem jest pióro dziennikarza, a- 
by należycie i zasłużenie chłostać sprawców lo­
sów dzisiejszych Polski, nie najchiubaiejszy w y­
stawi im pemnik potomność a lud pracujący, 
ci z pośród maluczkich wielcy ofiarniej i obroń 
cy niepodległości naroau zdobędą się jeszcze ria 
jeden wielki czyn, aby oddać losy państwa w 
odpowiedzialne i nowołane twarde dłonie chło­
pa i robotnika, który “państwo i naród potw-li ■' 
wyprowadzić z niezawinionego trudnego poło 
żeni#.

PARTŻ, 16 lipca (Pat.). Havas. „Matin* po­
daje wiadomość ze Spa, wedle którąj rząd SO 
jptcciu zgodził się na coszefirie warunlti Lrioydu 
6eorge’a. nie wyłączając zawarcia z Polsąą za* 
sciessctiict bm ii.

PO lD H U  16 linca (Pat.). Radio. Bonar Law 
zakomuniKował w Izbie gmin tekst noty, wy­
sianej do rządu sowieckiego w sprawie nawią­
zania stosunków hm dltw ych  i zawieszenia 
uroni z Polsłtą. Pierwszym coarunfciein jest po»
kój lub zawieszenie brotlj, drugim zapewnienie 
wolności powrotu do kraju obywatelom angiel­
skim, trzecim zapewnienie zapłaty osobom pry­
watnym za niezapłacona jeszcze towary.

O otgeh ezm s nip n a s tą p iło  z d u s z e n i e  
b ro n i

Dowództwo Okręgu Generalnego we Lwowie 
na podstawie otrzymanych meldunków i rozka­
zów stwierdza, że wiadomości o zawieszeniu 
b ôp? są bezpodstawne. ~ ;

W A R S Z A W A ,'16 lipca (Pat.). „Kuryei W ar 
szawsKi* z powołaniem się 1 na ministerstwo 
spraw zagranicznych donosi, że ministerstwo to 
nie otrzymało żadnych wiadameści o przyjęciu 
przez rząd sowietow propozyeyi angielskich w 
sprawie rozejtnu z Polską.
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Pts zadętych Bralfessla uSicznych
Wa.l£o zsJę^ .

JComanfkaf szfabei ę̂ nęralmĝ
Z dnia 16 lipca.

Po zaciętych walkach ulicznych, oddziały 
nasze zmuszone były pod napo-em przeważają­
cych sił nieprzyjacielskich opuście CSJim I. Oddzia­
ły  nasze, które wycofały się n& południe, wal­
czą obecnie na lin ii Melachcwiez Na połndnie 
od Oszmian oddzhly nicprzyjacie^ftic ston o ­
wały linię rzek? Olszanki i prowadzą ataki na 
linji rzeki Czernicy.

W  rejonie Bogdanowa oddziały jazdy nieprzy­
jacielskiej dotarty do miejscowości TraDy. Nasze 
kontratakujące oddziały prowadzą walki w  tyn. 
rejun.e.

Na południe od Słucka p iech o ta  poznańska 
odparła na linii "ZS&i SłuCZy ataki dwóch puł­
ków piechoty i jednego pułku jazdy nieprzyja­
cielskiej.

Na południu sytuacya bez zmiany.

Nc wschód od Sfym w  rejoaie BJałów ki 
oddział 25 zaatakował ząaczne oddziały nieprzy­
jacielskie w  Suelmwali i Cudic. P® zaciętych 
walkach obie te miejscow uści zostały zdobyte. 
W  rfcee nasze wpadło 6 karabinów maszyno 
wy cii, wozy amunicyjne i kilkanaście koni.

W  rejonie na wschód od lin ii Kołki- 
RożyszczoŁuck nieprzyjaciel w daiu wczoraj­
szym i dzisiejszym nie potsewił ateków.

Na południe od Krzemieńca nieprzyjaciel atako­
wał bardzo silnie nasz® pozycje pod W yżgorod 
kiem. W  ataku tym biało udział kilka tysięcy 
piechoty nieprzyjacielskiej i znaczna ilaść arty- 
leryi. Wszystkie ataki zostały odparte.

fta linii Z&rueza udaremniono u  kilku miej 
scach próby slorsowailla rzeki prre nieprzyja­
ciela.

I ,f -!T~~ KULIŃSK7, gon. ppor. 
Picsr/s*v zastępcą .Saefa Sr aha gen.

Z  SEJM U .
WARSZAWA. 16. lipca. (Pat.) 165-te posie­

dzenie 6tj ~u rozpoczęło się dzisiaj o godz. 410 
popołudniu. Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego referuje p. Osiecki ustawę 

b przymusowej pożyczce, 
wyjaśniając, że przedłożona sejmowi ustawa da­
je rządowi możność rozpisania pożyczki przy­
musowej na 15 miliardów marek. Ustawa za­
wiera tylko główne zasady, rozłożenie zaś po­
życzki na lata i inne warunki pozostawia się 
rozporządzeniu rządowemu. Pożyczka będzie 3 
nroc. ntowa i na jej poczet może być policzona 
długoterminowa pożyczka z r. 1920. Do j j po 

: krycia pociągnięte będą osoby pra irne., trudnią- 
ee się Ctziałaln ością obiiczon „ ra  zysk, oraz aso- 
by fizyczne, których majątek ruchomy lub nie­
ruchomy wynosi więcej niż 100.00G marek, Jub 
który ch dochód i oczny przewyższa sumę 3G,0G3 
Mk. Pożyczka będzie nakładana progresywnie, 
począwszy od 2 proc., a skończywszy na 20 
proc. wartości majątku, oraz od 5 proc. do 35 
proc. przy dochodacn. Ustawę przyjęto w  dru 
giem i trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego p. C tecki referował 
ustawę

o pożvczce premiowej,
którą przyjęto również we wszyslkich trzech 
czytaniach, prezem przystąpiono do rozprawy 
o ustawie o podwyższeniu i zrównaniu stawek 
przy niektórych opłatach stemplowych na ob­
szarze b. zaboru rosyjskiego i auitryaokiego. 
Po przyjęciu tej ustawy w drugiem i trzeciem 
czytaniu, przystąpiono do dalszej

dyskusyi aad konstyiusyą.
P. Rliedzialkomski wnosi odesłanie całego 

przedłożenia z powrotem do komisji. Nad tyra 
wnioskiem rozwinęła się obszerna dysausya, w 
której zabierali głos między innymi p. Luto­
sławski, sprzeciwiając s:ę wnioskowi p. Niedział­
kowskiego, oraz p. Stapiński,' przemawiając za 
wnioskiem p Niedziałkowskiego.

W  głosowaniu zi wnioskiem p. Niedziałkow­
skiego oświadczyło się 146 postów, przeciwko 
162, wobec czego wniosek upadł.

Przystąpiono w dalszym ciągu posiedzenia 
do sprawozdania konusyi prawniczej w  sprawie 
ustawy '

o przywróceniu praw majątkowych unitom.
W  lej sprawie zaorał gios p. Czetwertyński.

U staw ę (przyjęto w  drużbami i t e ś c i e m  c z y
SlEUU

P. B h r t f e l  refrrcwuł -prowozdanfe ‘uomisyi 
prawniczej c projekcie ustawy w przódimkre u- j 
nów zawartych Drzez byłe w ła lfe  austryackio J 
a do .nająttu państwowógpi i fondtiłmi rewizyj- j 
..go  |na atuzarze b- zalx>iu austryackiego. Usta- [ 
v;a. dotyczy unieważnienia umów. Ustawę przy- j 
j , te w  drugieim, i trzeciem czyatmu.

■Sprawozdanie komisyi prawniczej o  uch wic !

zmieniającej pcztępr wanle karać W b. zaborze p ir  
st”yacVrm referował p. Ć w l k o w s k i .  Ustawę 
przyjęto iw dlrjgtelnni i frzeck .n ic zytaniu.

Ustawę o  opłatach s^itflylowych od przedmio­
tów fcby+ku “oferował p. Adam. Ustewę przyjęto 
w  łteugiepj i  trzeciem czytaniu.

Sprawę lemisyi biletów P. K. K. P. referował 
p. ./jdam. wyjaśniając; że P. 'Sę. K. Pji była upo­
ważnioną fJb wy dc war a  o£~k*n znaków obie­
gowych ma 16 miliardów marek. W obec zwiększa­
nia Wydatków przudewBzystkiem na cele yrojenne, 
ministerstwo siaarŁnj żąda upoważnienia do w y­
dania jeszcze w  obecnym, okresie budżetoivym 
difdszych znaków obtegowych na sumę 10 tnilb 
jplrdiiw jnarek.
■ "  Izba a.icii waliła ustawę w  dn^letoh 1 trzocłem 
Idzytaniu (

W  lialszym. cTągtr ooseł G}ąbiński referował 
Ustawę o  opłatach stemplowych od ubezpieczeń. 
Komisja 'wprawadźila jednolitą stop? 'podatkową 
od (wszystkich działów ubezpieczeń, a m im owi 
cle 3 proc. od stawek, ta 1 proc. od wypłaconej1 
sumy ubezpieczonej. Pozatem jbooponuje komi­
sja, nby państwo polskie żądało by pewną część 
rezerw ubezytocsonych ulokowano w  papieract 
państwowych, tudziez po miaiyzowama idei ubez­
pieczeniowej. Ustawę przyj sto w  dbuigtem; I trze­
ciem Jazytaniu

W  (;ońcu 1zd » przyjęła whlosefc ktenlsyi ty­
czący krefdytu 200 milionów tnnrck na ekcyę wy­
żywienia dzieci. Enurcyacya P. P. S. w  spra 
N îe bonstytucyi. /

P. Czapiński imieniem P. P. S. złożył następu­
jące pświafcSc renie: P. P. 12. stwierdzą, że głoso­
wanie Sejmu które odrzuciło wnlodci socyalistycz­
ne, żądające odesłania projektu konstytucył dio 
ł-omisyi fcetem skasowania senatu i WDrow^dł^e- 
nia innych zmian w  kierunku demokr. itycznym, 
Zapoczątkowało wbrew woli większości narodu 
ustrój loparty na przywilejach njerównoóoi i me- 
sprawicd|' rości. Pertye prawicowe se]‘nw po­
noszą całkowitą cdpowiodziclnpśe za ujemne sku­
tki, jakie to glojowiinle pociągnjo w  nestooju 
mas ^udoYw/ch w  obecnej chwili krytycznej w 
chwili wymagającej największej solidarności na­
rodowej. p a rte  prav/'oow& roebijają tę solidar­
ność z żądaniem, przywilejów w  chwilą jrdy bol- 
szevTic’m egttacva prav,i t> Polsce, jako o kiaru 
mewołi i śz^&chetczyzny Prawica Sejn.u dostar­
cza (msitjirynłu do tej a-gitacyi. W  momencie r.aj- 
więks'iego riaolęcio w  narodbic ora wica stawia 
samolubny interes uurcy wite j o weny ch warstw po­
wyżej interesów catego narodu Ale są jeszcze w  
Polsce (siły prawfdfeiwej nainoicacyi, Chiooj i ro ­
botnicy potrafią znaleść odpowiedź na lo s o w a ­
nie prawicy spinowe]; broniąc zp^m Ancj ze­
wnątrz polski, potrafią skończyć z zamiarami odL 
budowmaia przyo,vitejów, potrą; U  przetworzyć 
Polskę ^rzj^witejćw n,a Polskę ludową, demn'rra- 
lyczną i fprawiefc&Jwą. Związek P. P. S. wzywa |

tezeróSte Jmasy ludowe do waUd w 'obranie de­
mokratycznej jPolski (o lesk i ne '1ew icy ).

P. G ł ą b i ń s k i  zauważa że konstytucyp 
którą więlrKość komisyi zaproponowała jest 
kon dytueyą o  wiete barkiziej demokratyczne i.iż 
konstytucjre Wschodnich państw Europy. Konsty­
tucja ta zawiera wyraźne posianjjwienie, że 
wtszystkie przywileje klasowe i zostają znjc- 
s:one,’że na“ tet tytury się znoszą Konstytrcya za­
tem Rite zna żadnych przywilejów. (Głosy na le ­
wicy: /Je tworzy nowe). Przeciwnie, zmierza do 
tego, Łby wszystkie szerokie warstwy ludowe by­
ły  im równi traktowane z lnnemi warstwami.

G głos prosi p. Rudziński.
W  ieemarscałek Sf yche1 zapytuje izbę czy pia* 

gnte ptworzyć nad dekłaracyą dy. kusyę. Izoa od­
mawia.

Na ,tem posiedzenie zakończone. i
Kasl ępnt posiedzenie w  piątek’ 23 !ipcr- o 

0caz. 4-tej popołudniu.

Prowciigeya p^ncciey sejmowej.
W ARSZAW A. 16. lipca. (Tel. w ł.) Na dzi-| 

śiejszyra posiedzeniu sejmowem przyszło d o , 
burzhwycb scen. Wniosek tow. Niadziałkowskie 
go damagają^y się odesłania projektu konsty­
tu c ji r, powrotera do ketuisyij jako ant"<i®roo- 
kratyczny zewtał odrzucoay większością 1C gło-1 
sów. Na lew icy odezwały się okrzyki: Panowie 
bierzecie odpowiedzialność, prowokujecie lud. 
dajecie maleryał agitacyjny bolszewikom.

Poseł Moraczewski domagał się unieważnie­
nia głosowania, gdyż brał w nim udział poseł 
Dymowski, w yzucouy za kradzież listu z Sejmu.

Marszałek jeduak nad lyni protestem prze­
szedł do porządku. Stapińczycy i cz^só p!asto«, 
wców opuścili salę aby naza Jzić się nad sytu- , 
acyą.

: w *' —   '"TH
&fanoroisIio PPS. w dzisiejszej s^tua- 

eyi Doiifysznej,
W a RSZś.WA, 16 lipca. (Teł. wł.) Związek, 

posłów PPS. i G. K W . oświadczają sie za na- 
tychmifirlowym zawarciem pokoju sprawiedu* 
wego i demokratycznego. Pertya stoi i stała 
zawsze na stanowisku, że z notą pokojową iia- 
Ifweało s»ę zwrócić do rtąau sowietów. Zwróce­
nie się o pośrednictwo do Spa r as ąpiło wbrew 
stanowisku naszej paityl.

P P. S. żąda pokoju zabezpieczającego nie­
podległość Polski i piawa samostanowienia 
krajów położonyck rriędzy Polska a Rosyą,

Związek posłow P. P. S. i C. K. W . doma­
gają się ujawnienia warunków pośrednictwa 
koufercncyi w Spu ułożonych z p. Grabskim.

Poleca się wszyslkim orgaaisacyom partyj­
nym aoy w  dniu 18 l.’ pca lub dni następnych 
urządziły po miastach i wsiach zgromadzenia, 
nochody i manifestacje za niezwłocznem po­
wstaniem rządu robotniczo-włościańskieso.

Poleca się w  tej groźnej dla niepodległości 
państwa chwili, prowadzić wśród robotników i 
ochotnikow agitacji, aby wytrwau na poste­
runku, s

'II , __*■«— •—»--t—mt-j ;i ' (rj-—j
Z frontu roilcńsfiiBrjc.

W ARSZAW A, lo  łinca (tel. w ł.)r Z  W ilna 
wrócił pos. tow. Niedziałkowski, który stwier­
dza, że wśród prostych żołnierzy duch jest zna­
komity. Najlepiej się bije oddział białostockiej 
railicyi ludowej.

Komitet obywatelski obrony państwa.
W ARSZAW A, 16 lipca. (Pat.) .Gazeta Poran­

na" donosi. Niezależnie od R. O. P., z ramie­
nia gen. Hallera powst ł  i funkcjonuje Komitet 
obywatelski obrony państwa.

f̂isernwie fnne. do dyspozyeyi 
pcriskiałi władz w icow ych .
Wszyscy oficerowie francnscy, przebywający 

w Polsce, otrzymali rozkaz oddania atę ao d y - ! 
spozycyi władz wojskowych polskich.
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Wcsjsja i.pókńji
Hiobowe wieści z  frontu — Hiobowe wi?ścj 

se Soa.i, — hiobowe wieści z  plebiscytu na War- 
foflE 1 Mazurach...

Polska pogrążona jest w  wielki em moszczy 
•seiû  które się na nią wali ze wszech stron. W oj­
na jprzynosi nam klęski, pokój grozi nam -qężki, 
niCsprawiedfWyP? niekorzystny dla nas.

„Lepszy kiepski pokój niż zwycięska wojna", 
-  (pisaliśmy w 'dniach zrrycięstw armii pofekiej, 

kiedy ów  „kiepski" pokój mógł być jeszcze sto­
kroć Cep&zy od tego, jaki nan. narzucają dziś, 
w  firnach Męski, w  czasie przegrywanej wojny. 
Nie usłuchano naszego głosu wowózas, próbowa­
no pokusić isie O1 lepszy nokój, zaryzykowano daT- 
szą jvo.r.ę — i oto ryzyko przyniosło klęskę, 
która nam 'gotuje daleko gorsze warunCcł poioo- 
jow t piż te, jakie wtedv bez rvzvka dah’by się 
były pLzirsk'ać.

Mamy (utracić W ilno linia Bugu ma stanowić 
wschodnią granicę Polski, a Wschodnia Galicja 
ma /wrócić do stanu plebiscytowego.

N a  Ito s i ę  z g o d z i ć  n i e  m o z e r n y !  '
Buntuje (srę ImyKfi i (sercie każdego Polaka prze 

ciw takiemu okrojeniu, zrywa się Polska do Wielkie­
go Wysiłku naroóow., aby ^deprzeć to1 nieszczęście 
spieszy fodf poiski ochotniczo dio szeregów armii, 
pragnąc powetować Męski wojenką? i uehrenić o j­
czyznę pu ich smutnych następstw.

Oby jednak ten wysiłek nie przyszedł pc nie- 
w.czasie. Albowiem Polska 'jest w  świecie osamo­
tniona.

.Robotnik" (pisze:
Podobno rząd polski wyraził swą zgodę na 

warunki, postawione przez Lloyd1 Geoigera, p. 
Grabskiemu a dotyczące rozejmu na froncie pol­
sko-rosyjskim, Gdy parlament angielski zgodzi Się 
na pośrednictwo rządu angielskiego między Pol­
ska a Rosyą (a zgodzi się bezwątpienia), a rząd 
sowiecki przyjmie warunki Anglii (co również 

zdajt eię być pewne), nastąpi zawieszenie broni 
a przez to samo uzasad1 'ona nadzieja rychłego 
poKoju.

Zbyteczna powtarzać, że p a r t y  a r t as za  
n^e Ido t a k i e g o  d ą ż y ł a  r o z w i ą z a n i a  
w o j n y .  Ale głos nasz stań ku eeważyli cl, co 
ani pokoju zawierać nie chcieli, ani wojny za­
kończyć nie mogli. Jeszcze w ostatniej chwili, gdy 
utworzone* R. O. P. przedstawiciel par ty i naszej 
żądał zwrócenia się bezpośrednio z notą poko­
jowa db rządu bołazewidkiego, lalbowiem jasną 
iest rzeczą, że gdy między dwóch wojuj ących 
Wtrąci się pośrednik, mający pogodzić wojujące 
strony, pośrednik ten (zwłaszcza, gdy jest An­
glią) nict/le będzie dbał o  interes stron de o in ­

t e r e s  w ł a s n y ,  przez co porozumienie stror 
nic ułatwia się, lecz utrudnia

Ale jpropozyeyę naszą odrzucono wysłano zna 
feą jdlepeszę do Spa, następnie wy,ochał p. Grabski 
‘ przyjął przedstawione mu przez Lloyd Gecrge‘a 
warunki rozejmu. Sądzimy, że rząd sowiecki na 
bezpośrednie zwrócenie się doń rządu polsMego, 
przedłożyłby mniej uciążliwe warunki rozejmu, 
już iehoćby dlatego, żeby uniknąć taterwencyi An­
glii i podkreślić różnicę między Itosyą sowie- 
fcką a państwt mi biużuazyjnem

3 k o .r o  j e d n a k  s t a ło  s ię  tak, z t  o d ie z w ?  R .  O .  

P „ ( z a p o w ia d a ją c a  w r l k ę  i  z w y c i ę s Ł w o  n a d  bcw- 

s z e w i z m e m ,  ia n f e m o ż l lw i ł a  b e z p o ś r e d n ią  w y m ia n ę  

h d iań  z  M o s k K / ft i i  p s k o ro  jzw ró c o n in . s i ę  o  p o ś r e d n i ­

c t w o  fd o  E n te n t ly .  a  A n g l i a  p r z y j ę ł a  ro iię . (p o ś re iljn ik ie  

—  P o l s k a  z o b o w ią z a ł a  s i ę  w z g l ę d e m  A n g l i i  i  

m u s i ( l o ja ln ie  w y t r w a ć  o a  r a z  o b r a n e j  d r a d z e  d o  

k o ń c a .  t\V p r z e c i w n y m  b o w i s n  r a z i e ,  g d y b y  ^ o l s k a  

z r z e k ł a  s i ę  t e r a z  p o ś r e d n i c t w a  A n g l i i ,  o c k n ^ ł j -  

b y ś m y  jtsię s a m i  w o b e c  R o s y i ,  n i e  m o g ą c  l i c z y ć  

p n i  h'a p o m o c  m a t e r y r J n ą  E n f e n t y ,  a n i też d a  

m o ż n o ś ć  z a w a r c i a  p o k o ju  bezoośrecfnło z  a o l s z c -  

w ik a m i .

Decyzya rządu otwiera drogę pofooiowi i dla­
tego jest pożądana. Prawna, uokój ten zja wia 
nie po przez zwycięstwo, o  które- głosnb woła­
ją  da fi ówdzie, Aie trzeba sobie jasno i d o b i j e  
powiedzieć, że  na przypunr■'żalne zwycięstwo m - 
I ternc W obecnych warunkach moglibyśmy liczyć 
wtedy, gdybyśmy, rie zważając na hic i .na 
nikogo, rzucili wszystko na szalę przypadku ■ 
wygrać fcib przegrać- Mójyjbć o  zwycięstwie w ó­
wczas, (gdy zależni jesteśmy od transportów bro- 
ii/ j  tajmunSicyi z zagranicy, gdy dłuższy czas upły­
nąć musi, zanim lorgardzujemy nowe kadry woj­
skowe. gdy wróg tyruc; asem nieustanSl!c podnie­
cony pov,ncclzeni-am j  ze naprzód, podnosząc du­
cha iwcjsk własnych/i siłą jrzeuRcy pogarszając na­
stroi Wśród wojska polskiego — jest rzeczą ha- 
zardowną, ba; niewykonalną. Moglibyśmy naj­
wyżej odeprzeć bolszewików i Jzpji&ić ich da od­
wrotu.,'ale tc nie byłoby jeszcze zwycięstwem 
nad bolszewikami. Predzej czv później Należało­
by orzystąpić do rokowań pokojowych.

Dajmy (więc pokój wołaniom o  zwycięstwo. 
Chcemy pokoju, opartego na zasadach demokra- 
tocznych, (na zasadlacn eaaro^tanowiania o  Gohie 
narodów. Warunki rozejmowe Lloyd George‘a, 
o iffife dotychczas wiemy, nie opow iadają tym 
'zasadom. Z  jednej strony nie uwzględniają wca- 
jle (istnienia toarodu ukra'ńLiSego i bwuos-uskińgc* 
z drogiej strony z d a j ą  s i ę  k r z y w d z i ć  P o l ­
sk ę  :na r z e c z  L i t w i n ó w !  i f t - osyan.  Należy

tedy pilnie dbać o to, a b y  w a r u n k i  z a w i e ­
s z e n i a  sb r o n i  n i e  p r z e s z ł y  ż y w c e m W, 
w a r u n k i  p o k o j o w e ,  lecz żeby sniiemono ja 
zgodnie z zasadami głoszonem cł:oćb.v prze; sa­
mego Lloyd George‘a, t. j. przyznaiaa Polsce 
wszystkich noa. zamieszkanych przez większość 
p.cfts&j i lisssdmni, głoszonemi choćby przez bol­
szewików, t  ;. prawa narodów do samostanowie­
nia o sobie.

^aleiaie rokować r/prest z su- 
w istó L

„Robotnik” omawiając warunki nostawionę 
przez Lloyda Georgca, stwierdza, że winę pono­
si polityka polska, która zamiast zwrócić się 
wprost t̂ o rządu sowietów z notą pofmjową, jak 
tego Żądała DP§., wolała szukać dróg okólnych 
i spowiadać się ze swycb przewinień kealicyi. 
Było 7. góry do przewidzenia . że pośrednictwo 
me będzie bezinteresowne, że Anglia zechce przy 
tej okazyi przeprowadzić swój program wschodni.

Rasya n a w ie je  sfeisunki gospo 
! t*aiczć ł Europą.

i „Manchester Guardian” zamieszcza wywiad 
z Leninem na temat odhudowy gospodarczej 
Rosyi sowieckiej. ‘ 5 l

Lenin kładzie głównie nacisk Ha to, ze obe­
cnie Rosya Sowiecka nawiązała kcntaLt z Kau­
kazem, który zobowiązał się do dostarczania na­
fty wzanaian za drzewo, spławiane rzekami do 
morza Kaspijskiego. Odpowiednia umowa zawar­
ta została z reprezen. i przemysłu Łakińskiego, 
Lenin zwrócił również uwagę na to, że obecnie 
prowadzą się roboty, mające ca celu mucho 
mienie kopalń węgla, które . zniszczone zostały 
przez wojnę domową

Lenin dałej zaznaczył, że według oświadcze­
nia przemysłowców niemieckich, icb roboinicrj 
nader chętnie podejmują się pracy dla -Rosyi. 
Poza Niemcami w pierwszej linii pomocy eko­
nomicznej rządowi sowieckiemu udziela Szwe- 
eja. W maju rh zawarta została umowa na do 
sławę produktów szwedzkich wartości )IGO mik 
licnów  koron —  lokomotyw, narzędzi rolniczych, 
pił, toporów, i t. d. Inne państwa jak Szwecya, 
Belgia, Czecno-Słowacya i t. d. prowadzą one- 
cnie pertraktacye' handlowe z rządem bolsze­
wickim. J

- —
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POD ŁUNĄ
• =  Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszy).

P.-zez otwarte ok na zag ląd a ł ambroryjski 
wieczór, jak a n io ł w gran atow vch  sk rzydłach  
niosący  woń i rosę oD ylonycn serc ludzkich, 
dla huKiem ca łe g o  dnia wstrząsanych kam ieni i 
nfiurów.
!■ —  Jam juz zebrana -  zadzwonił naraz głos 

młodej kobiety —  a ty ?
Te róże uśmiechów... to dla niego. Ludwik 

zerwał się.
—  Wychodzimy... a ojciec chyba poiedzie 

tramwajem ?...
Dała staremu dwie korony i nie żegnając 

się, wyszła.
Nigdy Broński od czasu owej fatalnej godzi­

ny, gdy usłyszał z ust jej wiadomość o oświad­
czynach Żytowskiego, nie czuł jej tak blizką 
siebie, tak serdecznie przyjazną jak tego wieczo­
ru Zachowywała się jak panienka, z której pier­
si urok wiosennego zmierzchu wywabia napół 
uświadomione pragnienia pieszczoty i miała dia 
niego uśmiechy i spojrzenia takiej wymowy, że 
szedł odurzony, niezdolny do spokojnego ko­
ordynowania myśli, do wyrazistego przejmowa­

nia wrażeń z zewnątrz, z poza n.ej- Taką wy­
obrażał ją sobie, taka była niejednokrotnie da­
wniej, zanim jeszcze przeklęty ;los - naprowadzi-, 
na jej drogę tegc człowieka.

1 pod wpływem tego zwycięskiego czasu za­
pominał teraz, że pc niej, po jej dziewiczym 
ciele przeszła już paląca fala żądzy męskiej, że 
w jej krwi wrzała już orgja namiętności, zażeg- 
nięta chucią cudzą, duszącą ja w oplotach nóg 
i ramion; że te białe ręce, te delikatne palce 
znały już dotyki, które m£łą przesłaniały i oczy 
i spazmami rozprężały uda.

OLrązami tymi tortuiował się nieraz z wy­
rafinowanym okrucieństwem, chcąc wypalić ranę 
miłości, jak wypalić można wszelką trującą ra­
nę przykiadariem rozżarzonej sztaby. Lecz dz: 
siaj czuł ją znowu niewinną, pełną dziewiczego 
wdzięku, niepokalaną przy sobie. ,

— Może między niemi nic jeszcze 'nie było 
— błyskawicą przemknęło mu przez głowę... i 
pod wpływem tej niedorzecznej myśli gotów był 
rzucić się do jej nóg, całować trzewiki, .dzięko­
wać jej jak żak za to, że taka czysta, że jeszcze 
nieczyja i mówić, że wystarczyłODy mu na szczę­
ście całego życia, gdyby taka została.

Kiedy wrócili z tych dróg elizeiskich, brarr.a 
kamienicy była już zamknięta. Ubeą, zataczając 
się, przechodził jakiś pijak, a Renia przycisnęta 
się silniej do ramienia towarzysza.. Potem, za­
nim otworzyła bramę, trwała przez chwilę tak 
przytulona, patrząc mu baaaweso w łwarz Miał 
wrażenie, że dobrze jej przy jego piersi.

—  Przyjemna była ta przechadzka dla mnie...

a dla ciebie r
—  Poco pytasz?
— Więc podziękuj mi

, 1 nadstawiła policzek.
A  kiedy pochylał się, pełen wzruszenia, ‘ Ob­

róciła nagle >(łowę i pocałowała go mocno 
głęboko, w same usta.

— Pa, Wisiu... a nie zapominaj o  mnie.
Brama zatrzasnęła się, klucz , zazgrzytał...

poczym widział jeszcze, jak świecąc : sobie za 
pałkami, szła podobna do białego zjawiska pc 
scncdach na górę.

W mieszkaniu Renia przeszła ao sypalni i 
poczęła się zaraz rozbierać. Było jej ciasno., 
więc rzuciła bluzkę, stanik i suknię. W bieliźnie, 
bosa stanęła przy cknie, oddychając ciężko; 
Gorącą skronią przywarła do szybv ale to nie 
przyniosło ulgi, y

Przed nią w dali wzdymały się ciemne kłęby 
plantacyjnych kasztanów P o d m i ł o ś c i w ą  ich: 
pieczą w załomach alej, -na ławkach osnutych 
zapachem bzów i z:elem drżą szepty miłosne. 
Z ustami tuż przy ustach, biodrami i ramiona­
mi przytulone do siebie pary dygocą pragnie­
niem spłynięcia wzajemnego w siebie, bezpamię- 
tnego zatopienie się w jedności Majaczą w pu- 
harów rozkoszy szcześnwe wargi błchyrri ury­
wanymi słowami naiwnego a cudownego pacie­
rza miłości i ‘ ,-

Podaną ciepłemu wiatrowi pierś kobiety mu 
snęło coś, budząc dreszcz niby muśnięcie 
skrzydła nietoperza.

' * (C. d. o.',.
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J f o w i n y

Lwdw, 17 lipca.
REPERTUAR CHOCHLIKA" w ogródku m y  ul. 

reaty^Shiej 1. H . „Próba miłości", operetka. „Kleplo- 
aiania*, komedya, oraz solo nowych sił. Początek o 
godz. 7 30 wieczorem.

TEATR  ART. LIT. (.CASIND  DE PAkISL'  ul. Rej­
tana 3. — Zupełnie nowy program z Michałowskim, 
Wandyczową, Ochrynaowczerr’ oinz innymi. Farsa w 1 
1 akcie „Boiigout". — Począuh o g. 8-mej.

 --
TEATR W OD EW ILO W Y (-jnaeh ul, OsroHń-

Skłch 10). Codziennie przedfetawienie. Oper ńka, 
balet, wodewil. Bilety wcześniej w biurze dciwir 
ników Sokołowskiego ul. Jagieboiiska 7.

*— ---
O ZW ARTY  FRONT W EWNĘTRZNY. mowa- 

rzysiwo jajfcademickie “ Zjednoczenie" wydaJc na­
stępującą odezwę: W  przełomowej chwili, gdy 
torróg ibtoi n granic Rz^czypospolirej, wzywa o- 
będzie Rady Gorony Państwa wszystkich oby­
wateli, by jak jeden mąż stanęli w  szeregjaćh; 
aby bronić Ojczyznjy przed najazdem niepirzyja- 
ciuEkim.

Posłuszni tsim." wezwuiftu, my młodzież potoka 
wygnania imej żpszo wego, gremialnie stanęliśmy w 
'szeregu gotowi do prze ania krwi naszej na żje- 
mi, którą ckcchaliśmy; by dać dowód Czynem,; 
że (czujemy się Polakami i obywatelami Rzeczy­
pospolitej.

Spełniając nasz szczytny obowiązek zwraca­
łb y  (się z  apelem do Społeczeństwa chrześcijan- 
fekiego „żydowskiego, Dy 2a aosnniały wzajemnych 
pęiap i (zaprzestały tmlk wewnętrznych, osłabia­
jących siłę żywotrą Państwa, a  działających po­
średnio ty ’ko na Korzyść wnogia. Dziś tylko jed­
ność i zwarty front wewnętjrzny powinny być 
hasłem każdego natryo tycznie czul icegp 1 Oiczy- 
źnie życzliwego obywatela.

GENERALNY DEL. RZĄDU DR. KAZIMIERZ 
GALECKr (wyjechał dziś w  południe w ' to warzyć t- 
wia pułk, Hoszowskiego do RtadZiedhoiw™ i Ka­
ir  łebki iStrumi.ow^j.

POL (MILIONA MAREK NA OBRONĘ NARO­
DOWĄ Ministerstwo przemysłu i handlu komu­
nikuje: P. TezeńSa du Mentel w  imieniu rady za­
rządzającej Tow. hkc. iiopalń w  Libiążu^ dnia 
15. (.tura- złożył na ręce p. ministra przenyślu 1 
handlu pół miliona marek na obronę narodową. 
Sumę te przekazał p. minister do P. II. K P[. na 
cel H\ skazany przez ofiarodawcę

D. Q. G LW Ó W  ODDZIAŁ iSjlPERSKI wzywa
iwszjstoich obywateli niezuolnych do Służby fron­
towej jdo zgładzania się do rezerwy robotniczej 
W  (sokole Królowej Jadwigi przy ul. Akademickiej, 
Dzienne jwhmagroizenle 56—72 mk,, robotnicy u- 
kwalifikowani ewentnanje wyżej: "IrJormacye 
Szczegółowe będą udz elane na “miejscu.

KOMENDA (ODDZIAŁU ŻEŃSKIEGO P, O. 
W . {urzęduje od dnia 15. b. m. w  szkole żeńskiej 
im. Maryi Ma Jdałeimy II. p. od 10—12. 1 od 
3—S-tej. Dziewczęta nie pracujące do tej pory 
w  żadnej organi::acyi powinne się zgłaszać licz­
ku© i (szybko. Roberty moics, rąk tylko mak/ do 
pnacw i . i f >

W  'SPRAWIE REKW IZYCYI SAMOCHODÓW 
otiŁymujemy następirący mmunikat: Nieodwołal­
ny fcrr-iin stawwnia issię przed ’ omjsyą rekwśzy- 
ćyjno-iszacukową (dla samochodów i motocykli 
prywatnych jprzódłużn rię do słała 19 bm. “*Io- 
misya (urzędować będzie w  tym dniu od goaz;ny 
ś-mej rano do 1-sLef i od 4tsj do 7mef przy 
ul. (Janowskiej I. 87. (Autokolumpa zapasowa nr. 
6 ). Zwraca się uwagę, że właściciele samochodów 
i, (motocykli, którzy w  tym terminie nie zgłoszą się 
nt jswymts „mochodami i motocykla ^ ’ lub też 
jw myśl punktu 3. ogioszeriia, nie p;z Tfetawią 
powodów, 'Wystawionych przez władz? adenin! 
stacy jną pierwszej instancyi, niemożności sta­
wienia isię, podlegać będą karom; wymienjonym 
to (punkcie 7-mym ogłoszenia, w  myśl artykułu 
15. ipytawy z 11. Kwietnia 1(920 r.

OFICEROWIE CZESCY bawią od MIku dni 
we (Lwowie, zwracając powszechną uwagę swy­
mi kapeluszami, jvxŁoonymi dfc> włoskich bersa-

DROŻYZNA ROŚNIE. W  ostatnich dniach ce­
ny |artyhuław spożywczych szalenie przez pasi.a- 
rzy zostały podniesione. Zbiegło s.ę to w  czasie 
prawie że zupełnego oezra^ocia wszystkich ro­
botników. Zwrseamy uwagę na ten groźny ob­
jaw. odpowiednich włada by zawczasu zaradzi­
ły (złemu i i

PAŁAC SZTUKI W E LW OW IE. W  rozpisa­
nym sorzez Tow. ‘jjrtuk Pięicnych konkursie^ ur- 
d i :t.bioniczi^/sn (na paiec szijpki we Lwowie, cxzy- 
mał (pierwszą nagrodę crdiiteht Eogenlusa Dzer- 
twuóski docent Politechniki fwewskief. Pałac ten 
ma stanąć na piaou obon kościoła Dominikanów.

ZNISZCZONE BANKNOTY MOŻNA 'WYMIE­
NIAĆ. Dyrekoya P. K. K. S. stwierdza, że m równo 
oddział (główny w  Warszawie, Jań I oddziały pno- 
wincyonaliia wymieniają dodeien.S.» 'bilety mas:- 
fcowe fcnlśzczona, bez ż&dnycii poLęceń.

BARA KI W  OŚWIĘCIMIU. W  mi-^cie tym je­
szcze rząd cufitryaeki zbudował m irowane ba­
raki, które służyły jako sacya emigracyjna. Motgą 
one pomieścić iciikaiiAświie tysięcy ludzi. Z  przy­
czyny, że oboorae stoją ona onisiStą; istnieje pro- 
jdLt użyć je w  razie 'auniećzniości nu miejsre zboru 
fc&a |:wakuowar,ycIi.

PÓŁKOLONIE LW OW SKIE. Z  powodu kwa­
terunku wojskowego mus Ano w  ostatniej chwiij 
zwinąć ognia’ o  imssaczące się w  szkołę Imłsowi 
cza żeńskiej.

Dzieci *ze ezlaoły M a r e i n t  męskiej zgło­
szą (się do ogniska S t a s z i c a  (Podwale1); dzieci 
szkół żeńskich Isakowlcza i Mercina <k> szkoły 
I j ena r  t o  w  i a z a  żeńskiej (WMteranów 11).

Uczniowie jghnnazyów iC2,wa-C,go f stć<Jmego 
jaki deż Uczeńioe zakłajdu p. Z. Strzałkowskiej za- 
papaani na oólkolonie. mają fiię zglofić w  naj­
bliższym fckbiu w  rzkole im ft w. Elżbiety u p  
uaczelnka ogniąca Karola Jawwsfelogc-

Z M IASTA. Połicjm przy współitiżial© wojska 
członków jM. S. O. wcjozuj Kontrolowała po u- 
Iic .̂ch (miasta dokumenty mężczyzn, w wieku po­
borowym. Aresztowano o^aoio kilkadziesiąt osob.

Ostatnio żam lił się dach pa zbiom&ui wod- 
ńym dworcu głównym oraz rampa kolejowa 
na (dworcu klep-aro-Yskkn. Straż poza na oglen 
wkrótce piostalizowała i ugaś5!©..

Z {przyczyny, że na dwo-icach kolejowych 
często wybuchają ooaary, nałażatloby kocieamb' 
zarządzić tu ®tał® rogotowie pożarowe

ECHA MILIONOWEJ KRADZIEŻY NA POCZ­
CIE. przed djSec.nbtta deejowanym  trybunałem 
rozpocznie się dnia 23. b. m, rozjorewa przec.w 
paru (c®obom, obwiniinąym o  kradzież kilku rrp 
lionów koron, z gsitochu głównej poczty w  czasie 
w yp ad ów  tistop^dowydi.

ARESZTOWANIA. Stefana Fiopca lat 21 z 
KśułfitDwa przytrzymam) w  chwili gdy us^k wał 
przekść prz*i2 drucianie o^odzenl^ tsoto magn- 
żynu l p  .nb aa lo t  laku. "Sprowadzony na pcSicyę 
zezna;, że przyszedł do L itow a na spac sr i dla 
ekreoenia dregi clickal przejść prz-ez ogrodzeń.,©

StamalŁwa pa;iczu!oa liczącego łat 18, przy­
trzymano na pi, Kraljowsktn za la^kteież 440 
.marek (na szkódę p. Gabryełi Przyszlakowej. Tu­
taj (również ujęto Hcraza Bartolda, za kradzież 
3.503 |:nk. ?.a szkodę p. Pct oneli Radwańskiej. 
Bortołid Jednak zdołał już pięniądza *“ poda-‘ da­
le j" lewym kolegom.

Z  KRONIKI W ŁA M A Ć  I KRADZIEŻY. One^- 
diaj nocą włamywacze ctjstali się do kancelaryj p. 
Adolfa Jleutza, ndtaryusza w  Gró^a- JegieHoń- 
śhim i po rozbiciu kasy skrajdSi 110,030 mk,

W e  (wsi DzibułErach skradziono z mieszkania 
llrycia ^u5;a 8.0UD koron, 3.003 ruiYIi i 47 rubli w 
cebrze. ((Czy nie lep’ej by było 'dać na Pożyczkę 
Odfi^Kłzenia? przyp. zec.).

W  (sprawie okradzenia skarbca banlrr W il­
helm Leuden w  Warszawie skenstantowano, że 
właenywecse przebił betonową podłogę trzy 
czwarte (meira grubości Żeby Btłumić odftoa roz­
bijania kasetek pokryli drzwi wojłcMam 25 chn. 
grubość © podrożę wysypali na pól nvśtra pia­
skiem. Rozbito 30 kasetek a suma iJtra/c&ianyćh 
kosztowności i pięii|ędzy dochodzi do 20 mAlo- 
nów {nerek.

Przedsiębiorstwo to dla wlamynnezy było 
dość (kosztowne, bo za śaano wynajęcie stajni 
na rzekomy garai' zanlaeili ooąadi 150 tys5ęcy 
marek.

KRONIKA W YPAADKÓW . Pogotowie rat. za­
opatrzyło p. Annę Malicowę, liczącą iat 43 którą 
potrącił asmocliód zadając je; silne obrażenia na 
caiem 1 rękach.

Wsoek Rothausłei liczący Łat 10, syr szewca 
i  rć.Ueśnikunu zabawiał cię przechodzeniem z 
okna: do o;kna, znajdujących się w  kącie podwórka 
na III. piętrze, w  realnoid pbzy ul. I>--citarskłej
1. 42. W  czask tym spad* ma dół i poniosł śmierć 
na fjnAejacu

 --
DSVUADC2ENIE. Ninieiseen, cświaacz im. ze 

Umieazczając w  "Dzienniku L jdow ym " w  nume­
rze y.56 z dn.ia 26. czerwer b. r. notatkę kroni- 
burską p. t. ł 'RehabiliŁacya" ine miałem najmniej- 
{ipej ęhęCŁ i umilam obrazić W . P. A. G. właści­
ciela <fe'uk*rni we Lwowie, a za uczynioną mi 
mowok p^zy^rość przez umierzczeni: wspomn^a- 
ł.cj yptJbci, na tem miejscu IV. P, A. G. Yąjmocnieji 
przjtprfistwn. —  'Ajc^m 'aober.

•—♦ --
V7ŁADYI)ŁAW RIRKEL ewakuowmy z' Pod- 

wohxzvsk, poatał okradziony w e Lwowie z port- 
idu. w  którym znajdowała sic yala jego gotów- 
Ua ifickianenty wojskowe (zwcłnjmie). Wymie­
niony prosi o  składkę, któraby mu dozwoliła 
na (wyjazd do rodziców. Datki oroszę składać w 
Adtósiie.'t"3cyi "DzienJn#ŁŁ Ludowego".

k K --------
UNIEWAŻNIA się zgubioną Liarte zwolnienie 

e (wojska wystawioną pn  ez P. K. U, Lw ói1; ' nia 
nazwia o  rSzymona Paiiiesa. 47—

- ♦ i ł --
NA FUNDUSZ PL EBISCYTOWY
P Zięborak Aloryan 103 marek jako wygranL, 

L. jVrśeafT 194 nŁ . 0 iten^ Inż. J, W , 109 mk. pra- 
cow:>c III perku lotniczego 13 sań' 55 f,

Dasze datki przyjmu e A * r i  ;is'racya ’ "Ddeiv« 
nikt LrźoYrego" we Łwon,ii ul. Sykit.ska 1.21. 

■— --
SKŁADAM Y SERDECZNE "PODZIĘKOWAJSFE 

dl© jorgsnizacyi związku robotrdków przem_ gór- 
.-xae@o ca wrctuczne poj.-s&u^^l iwywalczenie słu- 
aznych h&s; ycł*. żądań, któreśmy za Ihterwen- 
dyą c.ganizEcyi zawodowej i tow. Janć Jzarow- 
skie;„o belff Asrza <£« ifei-ęgu Bcrysiawasiego w 
zupełności ctrzymah.

Nkscłi żyje organizacye powodowa!
Iśiacn żyje P. Ij. S.l
Z  ,.ozdi'c wienicm soayałlstyrznCm ur/ędL.cy 

pa feoę-wdni rudy cynł,<. vej. Fra ociszelc Pawlas. 
HenryK (Szczyrba Aug. Badura. — W  Truska ,v- 
u (dnia 14. lipca 1920.

> —* i*—

Oęłcszsnh M aghiraiu.

DODATKOWA APROWIZACJA' ROBOTNI­
CZA. Z dnfetn 17. IIpca 1920 r. rozpocznie s*ę roz- 
dhśał deputatów żywnosv’ic wych dla ciężko pra­
cujący eh robotników po myśli rozp. Minist. a- 
prow. z K̂ ira 8. p^ziern fika  1919. Fierwsza za­
liczka jifi poczet fi 'zyznanych racyl wynosi 5 kg. 
mąki 2 bochenki chleba żyt-tlego, każdy o  wadzo 
•1 {  T £0 d-jg. cukru na głowę. (Cena chleba tego
"oętizto wyższa niż cena chleba miejskiego z po­
wodu użycia nań mąki z zapasów Związki Stow. 
ppeż. "  Tedność" znimpionych w  swozm czasia 
w  wolnym harndlu, cały zaś deputat kosztować 
będzie około 120 mk. polśk.).. W zywa Się zatem 
przeAsśębiorstwm ! zarządy instytucył. które w 
maju .■ Czerwcu i lipcu 1920 r. zgłosiły w  Magi­
stracie awsleżycle udokumentows ne listy swoich 
pracowników, by zgłosiły sie w  dniu 17. lip­
ca 1920 r. (sobota; w  biurze XVII. B. Departamen­
tu Magistratu ul Piekaiskja) f Dl III. piętro Ct?em 
podjęcia kgitynwcyi na pobói wymienionych ar- 
tykułów.

Za fcartę poboru u-iiścic należy kwotę 5 ma­
rek jftolskich.

Deuutaty otrrwmaią tylke pracowr icy tych za- 
kiadów, których za ciężko pracujących umaili 
Mhjak* '»m isya  Kwalifikacyjna.

HfERZYK m. p.

Pod̂siijcls pulską pożyczkę państrf
■3
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te sprawie r  rseiioelnlej Efflatopolski.
LW Ó W , 17. Iipc.fi.

Na •wcTOtfajajtam posiedzeniu ddegocyi Rady 
farejskie; pot* przew ©dntctwem wiceprezydenta 
tow  Obirka 'uchwalono następujące rezołucye:

“ Reprezentscya pi. Lwowa w  rmientu wzbu­
rzonej ao głębi poiasnej łudnbtM łiwowjij I wscło- 
dhiej fjzęac. Małopolski, zanosi na ręce P Pre- 
rytienta sWmowczy pro.est przeciw zamiarowi n«- 
mraenfc Polace w* runiurw, sprzecznymi z naj- 
świętsaemi prawami i najżywo£m*iszeaai jnfcerd- 
aerai jLisro5du_

W  jszcregóinośCi zaś zestrzelamy się jak naf- 
uroczyściej przeciw jaklens kolwiek kwest onowa- 
aju fr wałej- i r.)es#woł.ate*j przynależności wscho­
dniej szęści Małopolski do państwa Polskiego i 
przeciw eammrowi u oru w  asa'‘tej takiego ustroju, 
któryby ttę pekią, i integralną prz.pneifeżność w 
czemkolwiek Laruszał łub uszczuplał. (
I ■ #*?>** ÓKUKT*#***# ?>»ffiS3rgyfwrjffft giwy w '4' yy ^

Całe społeczsifct.wo polskie zjednoczone ’do- 
tychczanoweeu;. jbfiarami ki >vi i fmpicnila będzie bro­
nić .tego słano wiska do ostatniego schu.

Eroniąc praw własnych, wyrajamy zarazem 
przetonank, że Sejm Rzeczypospolitej polskiej: 
jatoi iedyna do tego powołana władza, zgodnie 
z jećfn umyślną \vo'ą naszego narodu, przyzna 
wszystkim narodowościom w  państwie Dolskiem 
a jwięe i Rusinom pełne równouprawnienie i 
swoDodę rozwoju narodowego, 
p ia n iem  płeprezentacyi wól. stół. m. Lwowa

Jtfiian OBIREK“
W  fconcu uchwrTonc wysłać detegacyę, w  

Skład której wchodzi tow. dr. Lówenhertz, do 
Warszawy i «wentua!n#a na konfereneyę poko­
jową, fw ©prawie pr lypilnowania korzystnego za­
łatwienia rpravry wschodniej Małopolski.

Spê ćâ wa Oórnegir' Śląska nie będzie 
craaiaisna sta kenferencyi Śpa*

zmienić nie może, że jednak wyda bezzwłocznie 
z.arząazenie, by rewizye i areszty ograniczone 
zosisły wyłącznie do jednostek, przeciw kiórym 
oędą podnoszone konkretne zarzuty o czyny 
karygodne, we wszystkich łasych wypadkach 
rewizye f areszty mają bve zaniechane. Zarzą­
dzani© to obiecał gen. delegat Gałecki bezzwło­
cznie zakomunikować wszystkim starostwom 

W  sprawie tej interweniowali u władz także 
tow. Szcżyrek i Salamander oraz prezydyum 
udwokaiów mecenas Kamieński i tow. Rafał 
Buner. ' M ■ ■ 7

Miejmy nadzieję, źe mterweneya ta poparta 
przez klub posłów socjalistycznych, dc których 
© to się zwrócono, odniesie pożądany skutek i 
te nierozumne i szkodliwe zarządzenia właciz 
będą cofnięta.

Jak nar infoisrują, zestali między innymi 
aresztowani dr. Seinfeid ze Stanisławowa, dr. 
Syrop t  Sambor? dr. Frydman z Drohobycza i 
w. i. Z esób aresztowanych we Lwowie cztery 
zostały już wysł-ne pozostali (dr. Feli, dr Oster, 
dr Eiaar gler i Szapira) zesłali wynuszcz“ ni na 
wolność, co stanowi nnjlepszy dowód, jaic nie- 
uzasatiaionom byłe ich aresztowanie.

BYTOM. 16. lipca. (Pat.) Wezorcj powrócił 
do Bytoisia ze Spa p. Korfanty, który się tana 
uda! z polecenia rząuu polskiego w spraw.e 
Śląska Gornego. Fakt jego powrotu'tudaież wy­
jazdu do Spa innych dRegatów poi kich asa- 
żać można za dorósł, że sprcios G órnego Ś a* 
sita  nie b ęd z ie  on tsw ian a  na fte n c rsn ey i t» 
Spa, na co dclegacya polska mi Ga olrz mać 
zapewnienia ze strony przedstawicieli mocarstw 
sprzymierzonych. Po wyjeżdzie p. Korfantego 
norusz.ł delegat niemiecki p. Simons dn:a 13.

bra. sprawę Śląska Górnego p-zy kwesty? wę­
glowej, został jednak za to sstro napomniany. 
Dtlegicye. poGka przedłożyła konLrencyi w 
Spa bielą hslęo?’ uwierającą dokui&enty tajne 
me&łieckie, odnoszące się do tajnych orgaaiza- 
cyj niemieckich na Górnym Śląsku. Dokumenty 
le poparte zdjęciami fo.ogrąflcuiemi, wywołały 
u Cześków  konferencyi silne wrażenie. Na tej 
podstawie Lloyd George uaowodnił delegacji 
niemieckiej, że Niemcy posiada ą obecnie nią 
280.000 ^ojska, lecz oko?a 2 miliony.

P & r t r a k t a c j r a
w  sp ra ro le  u re g u lo w a n ia  w a ru n k ó w  p ra s y  i pproro izacyi w p rzp m y ś le

naftow ym  w  ililalopólsce.
Dnia 16 b. m. odbyły 3ię psrtraktacye we 

Lwowie pomiędzy Izbą pracodawców a orgaai- 
zatyami klasowymi w sprawie uregulowania wa­
runków pracy i aprowizacyi w calyin przemy­
śli naftowym oraz raflceryi. ramienia Związ­
ków Z.nvodowych wTzięii udział za Związek ro­
bę tników przemysłu gói'ciczeg» przewodniczący 
tow. Lizak, za ©rgaoizacyę metalowców tow. 
Topirek oraz jedea przedstawiciel orgamracyi 
robotników drzewnych. Po całodziennych obra­
dach w  wybranych przez plenum konforencyi 
Konłisyach uchwalona:

WońeC tego, że ujednostajnienie warunków 
płacy i aprowizacji dla robotników całego prze­
mysłu naftowego W M.iłoce.sce nie było możli­
we ze wgiędu na ta, że nowo utworzone Sto­
warzyszenie „Apronaft* znajduje s.j w stad/um 
organizowania i kocstytuoiranu się g*.dzą się 
obie strony na to, abv az do ostatecznego ure­
gulowania ty^h warunków i ułożenia je«in#dte 
go cennika d<a całego przemysłu n»ftowego ro­
botnicy otrzymali ryczał.©we npesięczae wyua* 
grodzenia do istniejących ©becuie płac i do- 
daikow we formie pauszali a to na następują- 
cycu zasadach: a) przy płacach dniówkowych 
o d ''60 Mp. zwyż otrzymują żonaci 1550 Mp, ka­
walerowie 1250 Mn, b) przy płacach dniówko-

fuwtowanie „OunĴ stGW14 w Ua- 
łopoisce. -

Jak wiadomo w  ostatnich drdach w Krano- 
,vie, Lwowie, Stanisławowie, Samborze i Droho­
byczu odbyły się liczne aresztowania członków 
Ż. P. S., a dskzfc aresztowania w  in n y c h  miej- 
eowościach m ajł jaszcza nastąpić.

W  sprawie tej delegacja P. P. S. złożona z 
tow Obirka, Lewenberza i Bubera, udała się 
jrczor. i do gen. delegata p, Gałeckiego i odbyła 
z nim dłużs7% konferencyę.

Tow. Otńrek zwrócił uwagę generalnego de­
legata, że te areszty me opierające s-ę na żadnem 
konkretnem oskarżeniu, _ uparte jedynie na 
-łośliwych i gołosłownych denuncyacyach iau-

wych poniżej 60 Mp otrzymują żonaci 1100 Mp

'Z  RaJDY ldlNr.TROW  
W ARSZAW A 16. lipce "(Pat.). Rada ministrów 

uchwaliła ocoporządzenie v/ przedmiocie upowa- 
?cnićnia ministra b. idziołnicy pruslkcj do wyda­
nia kia całym obszarze t;j dziefcioy z a r z ą d z e ń  
w y j ą t k o w y c h ,  * ozpatrywała crojckt rozpo­
rządzeń: a R. O. P. v/ przedmiocie przestępstw 
zagrażających bezpieczeństr.vu państwa przez na­
r u s z e n i e  t a j e m n i c y  p a ń s t w o w e j 1 i roz­
s z e r z a n i e  n l e p o k o  j ąqyc h w  i.ad to mości, 
rozpatrywała rozporządzenie R. P. O. w  przed­
miocie o d d a w a n i a  os^>b c y w i l n y c h  s ą d o ­
w n i c t w u  ( w o i s k o w e  mu i szereg łnńych pro- 
jef<lóvi i ^oizTiorządzeń R. O. P.

—«■«— 1
30JOW KA {NIEMIECKA POBIŁA CZŁONKÓW O-1 

T E R Y  POLSKIEJ.
■ ^B/TOM  ^6. Istpca (Pat.). V (  środę 14. bivj 
o  igodzir,'> 11 w ieczorem , h ap ^ jia  bojó^vka n je - :

,-----------------przedstaw1 eniu wracali. Część napad-
ceut Chłopcy haac.larymi oraz przy aoszeniu , iętycllj ^  fetóry&h liczbk byli członkowie chó- 
probek gazowych otrzymują połowę pauszkla m  ^  .Kiesłj.y , pobito W ffa iw fe ; na jednej zak", 
» a h  placu su to są tacy, którzy c#naj»m ej 8 e , pytano sukme. Vt .ybrcme napadniętych 

nesięcy przepracowali w piztmyśle a altowym Btanęb oficerowie włoscy, przejeżdżający własn e 
5 w żer y etrzymują również pan szal b :j pm-ygjejn pj-zez Zabrze. Napadu isgo Nieme?,, 

s«mej wysokości. Pauszal nyp.acouy będzie dla idokonali łia dworcu porncwal o  tej godzin-je nie 
Bcrysławia poczawozy ©d dnia czerwca dla bvło £aw z W a k ć w , n napad w  mieści."
mnych qq dnia 1 lipca clą  Bitkowa od daia Uyi i^esflożlliwy. Msn^cy chcie3 sńę w  ten Sposób 
1 sierpnia ze wzg'ędu na istmejijcą tam " 1mO\v". pa artystach za odśpiewanie pc 'wczo-

Pauszal w <en spesób ,v/f ilae^uy pr edsU^ia ^ jsTmi brz^ stawieniu : racy i narodowego świę- 
podw^yżkę dla I Lat-.goryi t. j. dla .natyc *33 (jrancisk.łeg;o Marsyiianki. Rocofc-cy rolscy po­
prę ,i nt, dla kawałem t 112 pi llcC- Dla II ka- gtannwMl {wyśledzić sprawców napadu i ukarać' 
tegeryi przeds awia się to pioccntach i źa-l ^  przykładnie. Dalsze przedstawienia operw n-e 
. atych .140 procen, ula k* akrów  85 pr^ceat "tioena,y  }Wserw3, Wczoroi w  połutlnłu 'ufządzUi* 
Dla ri.iiueiyi zostaia zawarta ©drę.ma mowa. jrtygc, rsoncart dla zołn'erzy iruncusk&ch w  GL-'

Ta jest tymczasowe urcgulwwaaie zanitn Sto- 
wfcrzyszcnie „Aprcnaft“ zacznie swoja skuteczna 
działalność. iŃIowe perłraktacye ©dbędą się 
prawdepuciobflie we wrześniu, gezia dyslcutewa- 
ny Lęszie -jedKelity cennik, dla cśłego'przcmj'sm, 
Onecna 
tem więcej

wicacii

iSZP iE G XĄ  I M OW Ift O 5CRZifWDACH. 
GDAŃSK 16. lipca (Pat). Na dzisieiszem po- 

pora niestety me była d / t ^ ł S t * .  ^dańskie^o zg is adzenia ustawodaw-
że .Anrcmau n ie  rotpoczął j e$1 :ze -cze&° ^ . ą z a ł a  a «  obrzeina debata nad wmo-

>!

swojej działalności. lausm członka partyl narodowo-niemiecktsj w,, 
sprawie ercsitowania przez władze polskie dra 
Weynera. Prze’vocmicz.iicy mrodowc5 partyi nie-, 

szą wywoiać jak itajfatalniejsze sKuiki. Z jednej ndoekiej tr gwałtownych słowach osójarżyl Pol- 
strony trwożą cue ludność żydowską i tak za- sfcę p rzekome prześle do wanic Niemców, żąda- 
niep®ko,©Ką szerzoną w  ostała,ch czasach agi- jąc r.Ba Nksnców praw* Seinostanowienia o  so- 
tacyą antysemicką. Z crugicj st-oay m®gą one pfe p© terenacli ocKrwanych od Niemiec, a przy- 
popeknąć ciemne masy do rozruchów attyży- łączonych ido Pc&Sci. Członek partyi polskiej wy- 
dewskich, czemu należy wszelkiesai siłaini prze* jańnił pricwoUdcząceriu ooytody, dla których dr. 
ciwdz.ałać, tembardzicj, ż<* wszelkie rozruchy w Weyner postał £rcszfowan;y, a mianowicie wjozł 
kraju Łiusiaiyby jaknajgorzej wpłynąć tak na on fre eobą psjiśuy skierowano przeciwko Poi 
dokonywującą się obecnie rewizyę stosunków tae. Dr. “Weyner śdanio przed' sądem vTO’ernym w  
polsko-żydowskich, jakoleż na międzynarodowe Warszaw,ie. Mówca polski "aziuaczył, że jest iZe* 
położenie, w jakiem Polssa obecnie się znajdu- jczą Uieziozumi*.Ią, iż parlament gdańsxi interwe* 
je. obec tego tow. Obirek żądał zaprzestania hioije w  sprawi© człowieka aresztu* anego wj 
tej szkodliwej akcyi i uwolnienia wszystkich Po soe ftn szpiegostwo.
aresztowanych. j W  toońcu ' chwalono w ntosek, aby rada stPnu1

Gen. del. Gałecki nznając w  zupełności siu- zn pośrednictwem rządów "toalicyinych poczyni- 
szność wywodóv.r tow. Obirka, oświadczył, że )ta ti rządu polskiego krain W celu wypurzczenia 
zarządzenia jako pochodzącego z Warszawy sam dna W eyneia na wolność.
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Wietói P. P. Si
W  Warrzawie wiec urządzony przez Radę 

Del. Rob. zgromadzi! w Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa oraz na ulicy przed gmachem z gó­
rą 10 tysięcy uczestników, wobec czego odbyły 
się dwa wiece. Jeden w  sali, drugi na podwórzu, 
przylegającem do gmachu Muzeum. Zarówno 
sala, jak podwórze były przepełnione po brzegi. 
W iec otworzył tcw. Szczypiorski, proponując 
na honorowego przewodniczącego weterana 
polskiego socyalizniu tow. Bolesława Lim anow­
skiego. Przemawiali towarzysze: Bolesław Lim a­
nowski, Perl, Ziemięcki, Jaworowski i Piłacki. 
Jednocześnie w podwórzu przemawiali tow. 
Szczypiorski, Gardecki, Lopuska, Dąbrowski i 
inni.

Tow. Limanowski stwierdził, że chcemy 
pokoju, byle nie haniebnego, opartego ua w ol­
ności ludów, tow. Ziemięcki mówił o koniecz­
ności odparcia najazdu bolszewików, zawarcia 
szybkiego pokoju i utworzenia rządu ludowego, 
tow Perl streścił zadania chwili w  trie^h sło- 
w aćh :

obronność, pokój, ludowy  
Rezolucja przyjęta w sali, ,

Zebrani na wiecu w  sali Muzeum Przemy­
słu robotnicy uchwalają:

I. Polska kiasa robotnicza, która przez dłu­
gie lata ofiarnie walczyła o niepodległość kra* 
i u, dając w  tej walce krew i wólność svoicb 
synów — obecnie, gdy niepodległość kraju jest 
przez olenzywę wo;sk rosyjskich zagrożoną 
— będzie b-onić jaknajofiarniej niepodległości 
i wolności Polski.

II. Hasłem mas robotniczych obok bezwzglę

dnej obrony kraju, jest szybki demokratyczny 
pokój Do takiego pokoju dążyć będziemy.

III. W  obecnym krytycznym dla kraju mo­
mencie uratować niepodległość Poski — obro­
nić granice —  zawrzeć pokój sprawiedliwy m o­
że tylko rząd, oparty o zaufanie raai ludowych. 
Żądamy ustąpienia rządu p. Grabskiego. Zada­
my rządu ronotnicŁO-włością uskiego. :

Niech żyje menodległość Polski ]
, Niech żyje socyalizm :

Niech żyje rząd robotniczo-włościańskTl
Rezalacyp przyjęte w podwórzu.

Zebrani na wiecu P, P. S. w  dn 14 lipca 
uchwalają :

Obowiązkiem Dioletaryatu Dolskiego jest ob­
rona niepodległości, która dla polskiej klasy 
robotniczej jest podstawowym warunkiem urze­
czywistnienia socyalizmu. Ku obronie tej nie­
podległości kiasa robotnicza skierować winna 
wszystkie swoje wysiłki.

Zebrań? stwierdzają, że dążeniem rządu pol­
skiego winno być zawarcie szybkiego demokra­
tycznego i sprawiedliwego pokoju, zabezpiecza­
jącego niepodległość Polski, oraz opartego o 
zasadę samostanowienia narodów, mieszkających 
między Polską i Rosyą.

Taki pokój zawrzeć będzie mógł tyłk i rząd 
robotniczo-włościański.

Rząd rob.-włośc. daje gwarancyę, że tylko 
on uratuje niepodległość Polski, oraz uchroni 
kraj od ruiny gospodarczej, wprowadzając dale­
ko sięgające reformy demokratyczne, polityczne 
i społeczn;

H t a & o t c  f !' v ?  Z a g ł ę b i a  h a f t e T O j g o  

o s y tu a c j i po litycznej.
ś£*i BOR/SŁAW 15. łipoa.
Dziś (odbyło się tutaj olbrzymie zgromadzenie 

zwołane przez Radę Robotniczą z porządkiem, 
dzćenrytm: (s/tuacya polityczna. Prezydjn. m wie>- 
cu- istanowili tow. Oktawiec, Zborowsi Ani., Afer 
ksibwiięz i (Douglas.

Referowali tow. Markloiwtsftp i Kobidk. Po dy- 
skusyi, w  której zabierali głos tow. Dcuglias; 
Ros:cki, W ęgrzyn; Zborowski Ant.; Kozłowską; 
Kaczor, A zot i Peteeh; Uchwalono hast. rezolu-
cyę:

W iec rooomiczy odbyty dnia 15. lipca 1920 
w  Sorysławru. stwierdza:

■ i i  Klaąa robotr icza organizowana w  klaso- 
' wvych Związkach zawodowych i w  P. P- Sv dą­
żyła zawsze do pokojowego załatwiania zatar­
gów  narodo wośco wyeh, dowodem czego było za­
jęte stanowisko robotników zagłębia 'borysław- 
Kkkgo podczas upadku rządów austryacklch, — 
tórzy lnie chcieli rozlewu fcrwji i rfją dali się pocią­
gnąć do bratobójczej wałki z IPTaińcami, różnym 
bohaterom |z fo d  znaku endeicyi — lom imo ha­
niebnego (zachowywania się wówczas władz ui- 
ukraińsMch.

2. Klasa robotnicza zagłębia naftowego opo­
wiedziała jsaę natychmiast za pokojem z Rosyą. 
gdy komisarz sowiecki spraw zagranicznych Czi-

OKOiJMK
Przypominamy ©rganizacyom okręgowym u- 

chwały zapadłe na ostatniej Radzie Naczelnej w 
sprawach finansowych. * •

„Od! tama 1-go sierpnia podatek partyjny o- 
płacany jest wyłącznie na podstawie marek w y­
twarzanych przez C. K. W ,

Od dnia I-go sierpnia potrąca się 1/4 podatku 
na (tzocz C. K. W .

Do dnia 1-go sierpnia marki pozostałe wmiejj- 
seowych, okręgowych i obwodowych organiza- 
cyaci w ;nny być zwrócone do sckretarvatu C. 
K W -

Orf 'dnia 1-go sierpnia ustanawiają się nastę­
pujące ikategorye podatku partyjnego: dla męż­
czyzn — 4 marni miesięcziiiń, dla kooiet — 2 
marki, toia bezrobotnych —i 1 (mk. Dla organizacyi 
partyjrych ma 'tereracn pSemscytowych Dozosta-

czerin (zwrócił się do rządu polskiego z notą oo- 
bojową. Ze do, rokowań wówczas nie doszło, od- 
Dow'3dzh?tność fea to spada całkowicie na rząd 
pOtsfeS i (klasy Lurzuazyjne oraz na rząd' rosyjski.

To (też 'i w  dzisiejszej sytuaeyi proleftaryat 
Zagłęłra bor;isławskieg i id'ąży z całą stanowczoś­
cią (do zawarcia pprajiti z Rosyą na nasadzie samo­
stanowienia (narodów sąsiadujących z Polską.

Zgnmauzeni Ina wiecu domagają się od po­
słów* polskich socyalislycznych w  Sejmie, by ci' 
Użyli (wszelkich środków do utworzenia rządu 
włościąńsko - robotniczego, [któryby natychmiast 
wystąpił z  propozyeyą pokojową do rządu rosyj- 
Ejtórglcę i z fwyraźnym progra nem gfębofco sięga­
jących reform. Zgromadzeni zapewniają uroczy­
ście, ż#> wówczas jak jeden maż staną do dyspo- 
życyi isńe r z ą d u  w ł o ś c i ą  ń s k o  - r o b o t n i  
c z e g o  i obronią właisne państwo tak przea za­
kusami pa rifepoddeyiość naszą wrogów zewnę­
trznych, (jak i cwownęfrzny-ch Państwa.

Zg* uradzeni oświadczają, że  ehwvtając za 
broń pk. Idą da walki z systemem boiszewifzmu 
z którego burżuazya polska robi, straszaka świa­
towego , jtecz z najazdlesn wojującej Rosyi na nasze 
m zenniie (poIsK5© ziemie.

Je podatek partyjny w  dotychcrasowym wymia­
rze. Dla Poznańskiego i fiotmorza —J  2 marki.

Podział dochodów pomiędzy organizacjami o- 
bwodowemi a ohręgtowemi lub miejscowem; u- 
stali fconferenicya dianego obwoau, w ię d n ie  o- 
kręgu^*, • s

Wobec powyższego oczekujemy od okręgów 
przejU 1-ym serpnia zwrotu dawniejszych mar 
rek, jakie okręgi wezmą na bieżący oiires po­
datkowy .

Cent. Wyktz finansowy p. p.
 --

KONWENCYA POLSKO-GDAŃSK/
GDAŃSK 46 Lipca (Pat.) W  rozmowie! z przed­

stawicielem >„Danz N. Nac-hr oświadczył komi­
sarz Sir Tower, ze konstytucya Gdańską ma bvć 
zatwierdzona przez ligę narodów, wobec czego 
liga (narodów musi znać projeki konstyiucyi i 
zbadać go dokładnie, Fo zatwieruzenju konsty- 
ficyi (nastąpi ukonEty iuowarie volnego miasta 
Gdańsku a  z tą dopiero cliwllą podpisać będzie 
możne, feunwencyę polsko-gdeńska Projekty kon. 
wency [zarówno -polaki jak i 'gdański cddane bę­
dę itraczie ambesadoró,/ lub raozie najwyższej: 
do igru-itownego rozważenia.' Jeżeli nie będzie 
można ósiągnąć zgody między obu Szronem: 
wówczas dopiero alianci rozstrzygną. Dalej o- 
świadiczył pir Tower, że dacyzya co do, osoby przy 
szłego liounisarza Gdańska zależy wyłącznie >od 
Isgi ^narodów, Sir Tower zaś sair pozostanie w  
Gdańsku tylko dc chwili ukonstytuowania sk, 
wolnego |miasla. (

—  -----

PLEBISCYT NA G- ŚLĄSKU Z POCZĄTKIEM 
PAŹDZIERNIKA- 

. GDaŃSK (16. lipca (F'at.) Dzieimiki tutejsze di>- 
nouzą, 6e rząd pruski otrzyma:. nieoifim/ałne za- 
wiŁdoir.ienie, że plebisćyt na Górnym śiąsku od­
będzie (się przy końcu września a najpóźniej z 
początinem października br.

— —
(ZAWIESZENIE PISMA ŻARGONOWEGO 
WARSZAWA. (16. lipca (Pat.) Z rozporz ^Jzo- 

nia Itomisarza rządu dla miasta stolecznegc* War­
szawy (na zasadza art. 2. ustawy z 25. lipta 1919 
w  przedlmiocie zapewirmia bezpieczeństwa pań- 
htwa i Utrzymania porządku piuoiicznego w  cza­
sie wojny zawieszono pismo żargpowe ‘,‘Unser 
Arbeiter Ztg“ za agitacyę przeeiwpańsiwową wy­
rażoną w  artykule p. t.: ,Jockeya śn iejć śię‘% 

 -
OSTATNIE POSIEDZENIE SEJMU W  PIĄTEK 
*' 1 WARSZAWA, (J6. r̂poa TPat.) Koruant seio-
rów pod przewodnictwen. marszałka Trąrnpcz^m- 
skiego luznał potrzebę zmiany uchwały z dum 
30. [stycznia 1919 dotyczącej wysokości dyei po- 
seislrich a to ze względu na dokonaną regule cyc 
plac urzędń czych P< nadto postanowiono oabyc 
w  p.ątek w  przyszłam tygodniu ostatnie po je ­
dzenie IScimu przed ieryam* ietihemi.

Komunlkdtfy.

' KONFERENCYA ZAWODOWA ODROCZONA.
Zawiadamia się wszystkie Związki Zawoubwe 
Wschoca.ej Maiopoiłski, że KoaJerencya mająca 
się odbyć dnia 25. Hpca b. m. zostaje odwołana 
Termin zostanie pooary. — Komisyr Zw. Zawl 

ZARZĄD KOLA MIEJSCOWEGO ZW IĄZKI 
ZA W  KOLEJARZY odnosi się do wszystkich po­
borców, którzy posiadają bloki do ściągania wkła­
dek, aby takowe przedłożyli w  Sekrcrarya-cie naj- 
jdahej dnia 20. lipca 1920 r. celem zesiawien.a ra­
chunków.

Z DNIEM 12. HPCA otwarto z powrotem 
‘.‘Kuchrrę kolejową w  Grażynie*' ul. Leona Sa- 
pieęhy

P a m l ę t a j ^ y  o  p l e b i s c y t a c h !

Dałfti przyimuie Komitet Obrony Rresóro 
Zachodnich, bajów, plac (Haryackł i. 10

w m $ k ® E ® L § k M E * T
Zik rubrykę tą redaŁcy* ai« odpowiada.

TUTKI ł BIBUŁKI CYGARETOWE

„ J % T  J E

NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚG 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. : J

fetó Tcw. ile, Mb I- l\i\m i  20.
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Z  Przeitn^śSss
oTELKlrL NIEBEZPIECZEŃSTWO GROZI GŁO- cbctegiczne 1 (społecznic tsj Sprawy tnusi się dą-

TA W TfT ' T  I  \ l~T T Ą 91 I  T ł r ' ł  •. i  k .  ̂ , r ł l » - v  T'  y *v ? ̂  i  1 t ̂ £ł C  7  A  a 1 X T *7 j aDNEJ DZIATWIE.
(Wfcayśl tomuiiikiata państwowego komite­

tu Pomocy Dzieciom w  Warszawie z 25. czerwca 
1920 — oddział tutejszy iego Komitetu zawiadomił 
ze Ilość racyi dziennych wydawanych dzieciom 
zredukowaną p ostaje z 15.200 na 4.600. Wskutek 
tego z (dniem 1. sierpnia br. beoą zwinięte wszystf- 
ke Tuchnle, a w  uch mirisce zostaną i ruchomircne 
.tylko dwie, w  mieście I ma Zasari^ Korzystać 
7, (nich będą mogły tylko isi< roty twoien|ca oraz ćzie- 
Gi pjców. pełniących służbę wojskową.

Ogłoszenie powyższe Gwnitotu przemysł flógO 
podyktowane zapewne koniecznością rówńe sie 
cnn-kluc-cnio przeszło 10.000 dziatwy od1 dobro­
dziejstwa dożywiania ich, świadczonego Sm dotąd 
.na koszt amerykańskiej fundacvl dla dzieci Eu­
ropy. Jesteśmy zdania, że należy poruszvć wszyst­
kie $ ły  i dotożyć elarań by tej masi® biednych 
i głodnych dzieci dać możność korzystania dal- 
! zego z dożywiania.

Z w racam y s ię  zatem  d o p. buroilsW iafi stfcro- 
sty . ab y  ca jak najrychlej ObttrsySST sp osob y  
fzałagoiżen ia  klęski zagrażającej dziatw ie, p osta ­
wione' p oza  ir w ia s e n  am erykańskiej ukeyi ra» 
tunl;b w e' Sąozim y, ze  taLże m iejscow y oddział 
ftań stw . K om itetu Pomoicy Dzieciom  nie zech ce  
nad łtą sp ra w ą  z lekkiem  aercem  przejść d o  p orzą­
dku d ziennego. B yłoby to w praw dzie najprostszem  
rozw iązan iem  trudnego problem u, a le  n astępstw a  
tak iego  p ostaw i m ia  k w esty  i  m ogłyby — 'i n ie  
b ez  płuszności w y tw o rzy ć  — dla  kom itetu tego  
położen ie b ard zo  trudne. B o roazi.ee 10.090 dzieci 
rue potrafią  zrozum ieć takiego stanu  sw a w y , iżby  
w łaśnie Ich d zieci m ia ły  być wykluczonfe od  do- 
5 żyw iania am erykańskiego Z tym  nastrojem  r,ale- 
,ży  s ię  liczyć bardzo p ow ażn ie. Opon/a “bow iem , 
IB którą d ługich d yskusyi prow adzić się  nioda z 
p ew n ośc ią  zw ali ca łe  brzem ię odm owiedztalbngci 
3Ł p ozb aw ien ie 10.000 d zieci m ożn ości cbkarmija- 
h ia  n a  m iejscow y od dzia ł o w e g o  kom. te tu Po- 
7 m ocy V iv  ciom . W iem y zaś, żte zs. to  zarzącŁsen.e 
tiU  m ożn a ib w in iać an i delegatury an i komitetu, 
który d o k ia d j starań, ab y  s ię  w y w ią za ć  g łtdk c  
s e  pwegio zadania.

'Zwróciwszy baczną uwagę na momenty psy-

żyć jak najusilniej do pomniejszenia płaszczyzny 
tjuirć i )— . załagodzić niezadowolenie — zapemo- 
cą (szeroko zakrojonej akcyt ogólnej. >

MĄKA CZY’ KASZY ANY -  W ŁO SY W  CUKRZE

Mąira pmeryzańrka, wydzielana ludności za­
wiera zapewne domicsiiii — bo w  pćeczvwie i 
gotowaniu czuć ją jakimiś kasztanami Znawcy 
twreieArą. że to orzechy amerykańskie. Tak czy 
owak, przyjemnem to rm  j-jst; ieJlząc potrawę 
maczną, połykać miazgę kasztanów pedóbrio 
jakby spożywając n. p. orzechy amerykańskie tar­
te. jiołykać mąkę.
i Podobnie też w  “ cukrze żółtym11 pełnio wło­
sów jakichś tak, że zachodzi potrzeba ostrzyże­
nia f  ^;o cukru — przed spożyciem — przynajmniej 
pólkrćt"tO/ Urządzenie bowiem frycyerni w  żołą­
dku natrafiłoby na niejakie trudność..

KRW AW Y NAPAD W  WARS7YACIE KOLEJOW.

, Między pracownikami w  tutejszych warszta­
tach kolejowych, w  magaJ^tie stolarni zatrudnio­
nymi Janem W ó:ciklem a MacAjem MaTwskim 
wybucłiła onegcLj podczas pracy sprzeczk., w  
ciągu której Wójcik ogiiatar “białych"; aela- 
£em bemowem bardzo ciężko poranił Maiarakk- 
go, jirdając mu kilka ran w  twftfi i w  głowę. Eku- 
thiem tego Malawski stracił oko, które mu wyjęto. 
W ó ;c lt , 'pobiwszy Malawskiego; uzbroił się vr 
siekierę 1 (skrył się na strychu, zapowiadaj jc; że 
zabije aażdego, kto się tylko odważy zbfiżyć do 
niepo.

Wójcik jest ścigany za zbrodhię ciężkiego u- 
uzkodzenia piała. Star. Me lawsidego oudzi bardzo 
poważne obawy.

W  ypader. powyższy wywołał wśród kolej ar z v 
wieikiei oburzenie zwłaszcza, że r ie  poraź pi“wszy 
“ białe krulr" ośmielają się porywać czynni' pod­
czas pracy Niedaw no zaś Sejeki Sebastyan Ku­
kuryku, funkeyonaryusz kolej.; właściciel realno- 
śd  pjając porach mki osobiste, ciężko poramł Sie­
kierą p. Szppnarową. Icfcatoriię swoją przy uf. 
Siennej. ł Ł

! P .JA . r rw(**— —-a-'!uT-vJawo ów.
W IZYTA  P GAjuECKTEGO. — BIEDA A’ — BIE­
DA —  HALKA AMERYKAŃSKA. — COSFG- 
'JARKA MIEJSKa- — MAGISTRAT -  BUR­

MISTRZ
Adegat Generalny p. Gałecki, bawiąc rilcda- 

wtt> tw mieście naszem, udzielał posłuchań w  
budynki tut. Starosta we, z czego skorzystały 
mzliczne łdeputacye dCegacye itp.

P. Gałecki długo i chetnie gawędził z po- 
tenłfajami prowlr*ęyo!naraymi, ate Bzaracz- 
fców iwsmstknh potraktował z góry, udo- 
■>vadn3ając że Każdy z urzędników w  Jaworowie 
jest 'biedniejszy od ludzi oracy. Skądże jeunmłt 
niektórzy z tych jaworowskich Modnych “ parya- 
sów“  pd kałcmfitrizlaj f  (pióra imoga sobie pozwolić 
na BfflKup zboża korcami, na spirytus boo-goui 
— na pobor lwiej części przydziału z Puzanpu 
i t. p.

B.edla (ta święcna również -usłużone tryumfy 
przy irc.zdlawnrtwie darów amer-kańskich. Ko­
mitet specyulaie dobrany rozdawał te dary rak 
uolsdnie, ,że n.p. pani pewna; obarczona liczną 
służbą, tak się urządziła; iż Jkitdy przyszło w 
domu ido rozdziału tych derów, to wśród garde­
roby przeznaczonej dla służby znalazła się także 
Btaia Ihalka owej pani. Zdziwieni:® r.łużby było 
niemałe, bo wiadewnem było; że pani owa z Ame­
ryką (nie miała nic wspólnego — tem, mniej nalkę. 
Wyjaśnianie tego cudu doprowadziło też dc woj­
ny na słowa, któna sie przerodziła w  ofenzywę 
na oaznokoie, czego ślaay równom'erni® czas ja- 
kk. (nosiły na twatrfzjj^ł pMajnfi i sługa. Zawsze tak 
feię skończyć musi, Mśli ktoś się mtesza “ ze fjwoją 
fealką <w ebee rzeczy".

Dobrze jednak zrobił p Gałecki, wmieszawszy 
Ki,ę do gospodarki gminy, która tak bardzo jest 
aniedban..., że nawet uchwała na zaciągnięcie 

pożyczki V ięjłszej nie wiele chyba tu pomoże.

Delegiacya rady miejskiej prosiła p. Gałeckiego
0 pcpancie w  sprawie tej pożyczki. Ten jednak 
przy wypytywaniu o  gospodwkę miejiką, tlowiel- 
tfział się szczególóy tak wesołych, że nie mógł 
się powstrzymać otJ wyrażeni© swego głębokiego 
zdziwienia s powouu niedbelstwa zarządu mia­
sta. NiewtaJer.miczony zaś we wszystko o- Dele­
gat bie wis zapewne., że p. Lacho ivicz; burmistrz 
wbtócdel jedynej w  n lkścc niema ftgd*v 
d óść (czasu na należyte i sumienne zajęcie się 
sprawami miasta. Ot>juczony mnóstwem gochiości
1 (urzędów uprawniający przyt-sm złole inSerest 
akt*&arsk!e — uważa 'treffikę o zarząd miasta za 
coś eupehra uboczneg o. rSkład magistratu zaś jest 
tak miefoi tuniny, że o inicjatywie jakiejkolwfek; 
z tej strony stanowczo niemoże być mewy. Toteż 
wóz (magistracki ugrzązł po osie w biocie, a 
finani&c gminy są tak chore źa nie pomadą im 
żactne leki z aptek? p. Lachowicza.

, Kto wto. czy n ie należałoD y nom yśTeć  o  komi­
sarzu Irządcwyra dla miasta.

“ D z ia d " .

Koiejsrze w nbliczii syfuacyi 
Dolitycznej. .

W  środę odbyło się tłumne zgromadzenie 
kolejarzy 1 wou-skicn, które po wysłuchaniu re­
feratu 4«.w. Szczvrka i po ożyw onej dyskusyi, 
w  której zabierali głos tow. Całka, Jahnson, 
Rożanowsk., Olteabreit, Kuryłowicz uchwalono 
nniłtępującą rezolucję:

Zorganizowani w Z. Z. K. kolejarze potępiaj; 
jak najostrzej dotychczasowe rządy rcakcyi i 
łączą się zgodnit z apelem csłei klasy pracują* 
cej, aby rządy w państwie oddano naiycnmiast 
w ręce zastępców klasy pracującej t. j. *by stwo­
rzono rząd prawdziwie i szczerze robotniczo- 
chłopski.

Zgromadzeni uchwalają natycnmiast stworzyć 
armię robotniczą, gotowy do czynu na wezwa­
nie aaczeluego kierownictwa P. P. S. i rządu 
ludowego.

Uihsdźsy
którzy chcieliby ewakuowany żywy czy też 

martwy inwentarz rolniczy sprzedać lub umie­
ścić czasowo w- zachód*ich powiatach Małopol­
skiej, niecnaj zgłaszają się do Inspektoratu Okrę­
gowego Pomocy rolnej we Lwowie przy w i. Ko 
p°rnika L. 2® II. p., we własnym ich interesie, 
celem uniknięcia wyzysku przez niesumiennych 
handlarzy, —  którzy umyślnie szerzą panikę w 
tym celu, by bydło i korne za bezcen od uchouź* 
ców wykupywać.

W  każdym wypadku, o ik  tylko będzie 
możliwem, to Inspektorat pom tcy ńie odmówi,

Sprostowanie.
W  Nr. 165 z 12. VII. 1920 pćmieszczony 

został artykuł p. t. „Pod rozwagę władz w-oj- 
skowyeh".

1W  imię prawdy i z powołaniem się r.a §. 
19 ust. prasowej, raczy Szarowna Rcdakcya w 
jednym x najbliższych Nr Dziennika Ludcwego 
zamieście

SPROSTOW ANIE:
J-szcze w pierwszych oniacb Iipca br., za­

rządziła wojsKawa władza sądowa prokurator­
ska systematyczne uchylenia areszm śledczego 
nad iresriantami we wszystkich wypadkach, w 
których dane sprawy karne na to pozwalały. 
Akcya ta trwa nieprzerwanie doiąd mimo, iż 
odnośni aresztanci nie oświadczali gotowości 
pójścia na front. 3 

• Pomad to z polecania Prokuratury wojskowej 
O. G. —  przeprowadziło Dtwo wojskowe <vię* 
raenia śledczego we Lwowie w  dniach 9 i 10 
lipca. przesłuchanie mszpstkich aresztantów ce­
lem odebrania ed nieb oświadczenia ich woli 
pójścia na front.

Zgłoszenia te wrzy równ^czesnem uwzględnie­
ni a zarzucanych tym zgłaszającym się czynów 
zbrodniczych —  są szybka i besstronme rozpa­
trywane i w  baidzo wielu wypadkach zasiały, 
już uwzględnione, —  a odnośni aresztanci zo- 
tali odesłani do swych macierzystych Oddzia­

łów  wojskowych.
By jednak uniknąć powtórzenia się wy pad­

ków z listopadn 1918 —  zgłoszenia się więźniów 
„na iront“ —  zasądzonych na kilku a nawet 
kilkunastoletnie wiezienie za zarodrie z chęci 
zysku p»chndz:,so — musiały pozostać bez sku­
tku, —  a kwal.fikacyę .niewinności" takich a* 
resztantówmusi się już pozostawić władzemsad. 
jako jedynie powołanym do wydawania wyro­
ków.

Podobna akcya wdrożoną została i w woj- 
skowem więzieniu karnym w  Stanisławowie.

3  wydawnictw.
I i

Zready kOiKunizmn przer Fr. Eugeisa wyszła 
świeżo nasłauern Lud. Tow. W ydawniczego we 
Lwowie Bra*zura ta ujmująca w  sposób popu­
larny zasady socjalizmu powinna si-; znaleźć 
w ręku każdego robotnika i myślącego inteli­
genta. Przystępna cena 5 mk. czyni ją  dła każ­
dego przystępną. Nabywać ją  można wszędzie. 
Skład główny w Ludowem Tow. Wyćawmczem  
Lwów, Sykstuska 2r. i

LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stów. z o- 
graniczoną por. we Lwowie Na Zwyczajnem ' 
Walnem Zgromat zenin z dnia 18 maja b r. za­
padła uchwała o p o d w y ż s z a n i u ,  u d z i a ł ó w  
na 100 mk. Nowoprzys.ępujący czlonzowA pła­
cą 10 mk. wpiicowego. U d z i a ł o w c y  o t r z y ­
m u j ą  2 5 p r o c .  z n i ż k i  przy prer Jmeracfe 
••Dziennika Ludowego" f takąż zniżkę p r z y  za ­
k u p c i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  (insią-i 
żtefe i broszw wydanych jego nakładen). Wzywa 
się udziałowców, aby jak iiajpręnzej uzupełnili 
zwoje udział;7 do obecnie uchwalonej wyso-iośó

w.
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U Ś ląsk Cieszyński
potrzebny jest pierwszo­

rzędny

technik dentystyczny
.nogący ewentualnie samo- 
czibyiie prowadzić zakład. 
Objęcie służby może nastą­
pić 15 sierpnia lub 1 września 
b. Warur ki według ui łowy. 
Bliższa wiadomość w Biurze 
ogłoszeń, Feliksa Stattera, 
Kraków, Grodzka 13. . 9i5-l

n a T ^ C P i .  żonaty 2 do- 
« « * * . »  *9  brrmi świa­
dectwami potrzebny Gró­
decka 53 w sklepie. 44— 3

Szmatom
ce«,y  około sto całe i dg- 
łówki SDrzednn tanio. Wy- 
branowskiego 2.

P i - M n i j  °P?rat no sprze- 
li.tW H J  dania. Fabryka 
skórek, Jagiellońska lo.

46

l i t t r f y f t f ł '  kostretyczny 
t Ł i y i M l  c r  PILEC­
KIEGO pl. Dąbiowśkiego 1. 
Usui\j *lektrol. włosy, bro­
dawki, blizny,zmarszczki, pla­
my wąM-obianne, wągry — 
masaż twarzy — ieczj cho­
roby skórne, wypadanie wło­
sów. — Farbienie włosów

27- -8

Prawdziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce „SZEŁTboaj&es.*.

K  A l f t A  f  U l ®J y i wlim JsJP J 3IL w  A  ML,

P R Z E D W O J E N N E !  J H K O Ś C I 
B IBU ŁK I i TU TK I ĆYflH RETO W E

Ś W IE R Z B Y

W RULONACH LUB PUDEŁKACH.
Prawdziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce

O S Ł O S Z E m .
F S S f f l  *8  f lS T T iF  weneryczne, skóra,, zastarzałe — 
la l% w B [ « a y r O  ■  leczy ł p e o y t i l i s t i f i ,  t - i r .  
Jb,3rŁXgaęd<T3C, x * lx o  b W n ł o w o .  x, XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sal/arsanu tylko przed­
południem, 372—29

fKfZĘOE
•KŁiiaSTOi

H  fe  R  *'ss 1. ZJSt

kauczukowe i metalowe wy 
konuje no najtańszych cenac1

l / T y n i  n o  :  P a s a ż  M l k o l a s c h a .

j a I i i U  L U  A  Zmiana programu ,wa razy 
w .ygod,.- we “ 'torki ■ piątki

Ol? dziś I w d .»Q następne.

frżekleńs&wó. 
=  z ło ta  =

am erySsits ftl d ram at krym inalny 

w  ł - c f i  aRłScń.

Ponadto komcdya w  2-och ąktad?.
rag&sr

DRUKARNIA
.DZIENNIKA POLSKIEGO1
WF. LWOWIE — UL. CICHA 1. 5.
WYKONUJE; DZIEŁA ‘4  G AZETY  -  DRUK! 
GOSPODARSKIE -  DRUK! HANDLOW E i t. d. 
SZYBKO 1 PO UMIARKOW ANYCH CENACH

»  cJU, w<; n

LISTOWE TOWARZYSTWU WYDAWMGZE
Lwów, ul, SyKstusKa 21.

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O. Nr. 142176.

Z początkiem października b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.00r egzemplarzy s

K I E Ł K I

KALENDARZ
na r. f 121.

LCDOWY

Farby M a r s k i e  i masę U w a & ó w
oraz v.ie!ki wybór nspitru — poleca i

Lwów, uj. Kołłątujt 1. 2.

Na treść tego niezbędnego w każdym domu 
wydawnictwa złożą s ię : Kalendaryum poisko- 
ruskifc, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra­
cowany dział 'nformacyjpy i poradnik domowy. 
W częśc, literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnycn pisarzy p ó s k i c h  1 obcych ,  
a artykuły społeczno-polityczne i popularno­
naukowe będ? obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W wincu będzie starannie opracowany 
awSI humorystyczno-satyryczny. .

OGŁOSZENIA do .„Kalerdarzz Ludowego"
przyjmuje jffę w Lud. ' ow. Wydawnicżem, Lwów, 
cyk^iuska 1. 21. — Ze względu na bardzo po­
ważny mkłać ogłoszenia pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym” mają szczególne zi,uczenie.

wy«ti<9x»-c(jSŁ.C9«i JcUfcO Scirowfc-y n a t i w e

MAŚĆ Dr.HELMERiGHA
CENa 10 M i., 29 Mk. i 30 Mk. 
u S  0 t <0 tiu TEOt t - Mk.
ZIÓLn KREn CZYSTC*ąCE 5 MŁ

j M i T ł Y i r S  B K Z ^ n  i  W T . i . c O O Ł .

; s  i  e r  iLii. u  isffik

Kościół demokratyczny . . 
iV imię krzyża .
L"tnia robotnicza . . . . .  
W o”?K jLdaszów . . . .
W kwesty! wychoaźctwa rob. polsk 

do Francyi . • .
Z  dziejów' prasy socyalistycznej 
Jezus i Judasz - -
Śmieszne h istorye ...................
P r o w o k a t o r  . . . . . . .
Z Burzliwej doby . . . . . . .
Ciernie Śląskie . . . • •. • ■ 
Soryałizacya i R dy Rub )łnicze. 
Rady Fabryczne i Z  Uązk. Zawodowe 
Zarys stosunków Galicyjskich .
L t w a  i jej  l ud y
Ubezpieczenie społeczne . . ,
T o w & iz y s z ! ....................... ..
Quo Vadis Polsko? . . . .  
Demokracya Kościuszkowska i . 
Kalendarz Ludowy z r 192C
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CENTRALNE BIURO KOM ISOW O - SPEDYCYJNE

A D C F A  K R E C S A
Lwów, ni. Kołłąta ja  1. 8.

uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycyt, oclenia, reeks- 
pedycye, aowozy przes dek wagonowych i pojedyńczych.

nieb Wi.BuuJi zKfliowjali pa

D r a  f ^ n t e n i e g a  E ^ is n s e n fs id a
i . i
C horohyi^ry , »u s iw . Rormety 
I y  lekarska- GSto-eby weneryczna 
Rflntg = i. Lampy ki ufco we. Larsoi- 
walizacya. Es.outkopia. uiicermia.

lnów, WeisiUU Titifci 1M  featfi t e j .

Oz:ś po raz islormzy ! F e r i i  H H D R H  J F I W ^ T I I  ' . T Y T H  * 1 ’  H
l* Śf}SSS 2 d |S t l( a  w wspaaialym 5 aktowym tlrama-ie m A  S I  M i l  H  “  M M M M M M

D O  S T i k B T C I A .

i inne . w  4 l r u 4 & ? n i  j
w e  E j - w o w i e ,  xxJ S y J c s t n a i c a  3 3

TEATR STYLOWY WVŚWifitl3 9(1 16 <-lr,;i.*xirx«; w  ^ - e o l i  a k t a c h  jx o «?  t y t . :

.O i l r a e r a "  :
L^ów, a'. Akademicka 8 1 h  m J Gdy spaila ras'33a

A a d t o  ■ k o m e d y a  2 * 
a k t o w a ,  p .  t . .

i i l f iM J
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